
Cena numeru 10 groszy .

GŁOS LUBAW SKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

W ychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem  1 zloty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W  wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych silą wyższą (prze­
szkód w Zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.

Czcionkami drukarni B. M iłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw.

Rok II. | Nowemiasto n. Drwęcą, sobota dnia 8. czerwca 1935 r. Nr. 68

Niech Duch święty oświeci serca polskie!
W radosne święto nadziei i wiary.

Kiedy Kościół katolicki uznał, źe ludzkość 
pozbawiona jasnego promyka nadzieji, nie spo­
dziewająca się szczęśliwszej przyszłości na 
ziemi lub w życiu wiecznem, żyłaby pogrążona 
w ciemnościach smutku i zwątpienia — Zie­
lone Świątki powstałe z pogańskiego święta 
wiosny, stały się z czasem chrześcijańskiem  
świętem nadziei i radości.

A pozatem i wzniosła nauka Chrystusa, 
rozszerzona dziś na świat cały, na dnie serc 
ludzkich złożyła te drobne iskry nadziei, które  
w chwilach niepowodzeń i zwątpienia niszczą 
swym płomieniem rozpacz. Bóg nie pozbawił 
i nas Polaków w okresie niewoli nadziei, że 
zmartwychwstaniemy do nowego, wspaniałego 
życia.

I dzisiaj Najjaśniejsza Rzeczypospolita Pols­
ka zajmuje znów należne miejsce między wiel- 
kiemi narodami świata. Duch święty oświecił 
nas i dodał nam mocy do odbudowania w naj­
cięższych warunkach własnej państwowości, 
której zręby wyrosły już mocno i śmiało do  
góry. Ojczyzna nasza stała się już Państwem 
o mocarstwowem znaczeniu.

Ale Bóg Najwyższy zesłał na nas znów  
ciężki okres próby, w czasie której naród polski 
potrzebuje bardzo dużo nadziei i wiary, oraz 
wielu cnót chrześcijańskich. Polska która stra­
ciła niedawno swego W ielkiego W odza i Ojca 
Narodu, który prowadził państwa ku świetlanej 
przyszłości — musi dzisiaj wytężyć wszystkie 
swe siły i umiejętności, aby kroczyć nadal 

zwycięsko po drodze dziejowego przeznacze­
nia i mocarstwowego rozwoju, którą nam 
wskazał Nieśmiertelny Wskrzesiciel Ojczyzny.

Niechaj więc Duch święty umocni nas w  
tej wierze w świetlaną przyszłość Polski, nie­
chaj utrwali w nas w tym ciężkim okresie pró­
by potrzebne cnoty chrześcijańskie i doda nam  
mocy i rozumu dla pokonania wszelkich prze­
szkód, jakieby mogły stanąć na drodze do 
wielkości umiłowanej Ojczyzny.

Niech Duch święty wstąpi w serca polskie 

i ustroi je na wielki ton podniosłej nadziei 
i wiary w nieśmiertelną moc i chwalę Naj­

jaśniejszej naszej Rzeczypospolitej.

Pionierzy
Kultury Sanitarnej

o działalności Polskiego Czerwonego Krzyza.

Niema człowieka, któryby zakwestjonował 
wielkie zasługi Polskiego Czerwonego Krzyża 
dla kraju oraz trwałe wartości, jakie wnosi on  
do naszego życia. Utarte, machinalnie powta­
rzane zdanie głosi, że:Czerwony Krzyż to bar­
dzo pożyteczna instytucja — i na tein koniec. 
Bo jakże niewielu ludzi wie, na czem polega  
owa pożyteczność pracy Czerwonego Krzyża i 
dlaczego godna jest ona największego poparcia, 
Takie teoretyczne uznanie dla Polskiego Czer­
wonego Krzyża bez istotnego zbliżenia z nim  
społeczeństwa i prawdziwego zrozumienia prac, 
przez niego podjętych i dokonanych — niewiele 
jest warte..

Ocenić działalność Polskiego Czerwonego  
Krzyża może prawdziwie dopiero ten, kto wmyśli 
się w ogrom pracy i obowiązków, jakie dźwiga 
on na swych barkach i to zarówno w okresie 
wojny, jak i w czasie pokoju, kto poza rzędami 
suchych cyfr rocznych sprawozdań głoszących, 
że zużyto tyle a tyle kilogramów tranu lub tyle  
a tyle litrów mleka — ujrzy stopniowo zaokrą­
glające się mizerne twarzyczki najbiedniejszej 
naszej dziatwy.

Podczas wojny drużyny ratownicze Polskiego 
Czerwonego  Krzyża spieszą z ratunkiem  ludności 
cywilnej i to zarówno w dziedzinie sanitarnej, 
jak i przez podejmowanie akcji dożywiania, 
rozdawnictwa odzieży itp. Na wypadek ataków  
lotniczo-gazowych drużyny P. C. K. odkażają 
zagazowane tereny i spieszą z pomocą zatrutej 
ludności. Pielęgniarki i sanitarjusze P. C. K. 
nieraz z narażeniem własnego życia zabierają 
z pola bitwy rannych, w ciężkich warunkach 
z zaparciem się siebie pracują w polowych  
szpitalach...

W czasie pokoju jednem z najważniejszych 
zadań P. C. K. — to niesienie pomocy ofiarom  
klęsk żywiołowych, epidemij i t. p. W razie 
potrzeb lokalnych przystępuje P. C. K. do  
uruchomienia swych formacyj, jak : punktów  
sanitarno-odżywczych, punktów dezynfekcyjno- 
kąpielowych (ruchomych łaźni), samochodów  
sanitarnych i t. p.

I tak naprzykład w r. 1934 dla zapobieże­
nia epidemji tyfusu plamistego na terenie sto­
licy, Polski Czerwony Krzyż uruchomił pociąg 
dezynfekcyjno-kąpielowy, kąpiąc i odwszawia- 
jąc 5086 osób. Jednocześnie P. C. K. przepro­
wadził dezynfekcję odzieży i rzeczy w 85-ciu 
barakach i 12-tu wagonach mieszkalnych oraz 
rozdał 2208 sztuk bielizny.

Parlament francuski obala świeżo utworzony rząd.
PARYŻ. Na wtorkowem posiedzeniu Izby  

iWidowauycli wystąpił Buissou, doma­
gając się pełnomocnictw  w  r/ądu-weurug pro­
jektu przez siebie podanego. Rząd domaga się 
pełnomocnictw, gdyż nie może pracować, jeśli 
jest codzień narażony na interpelacje.

Wzburzenie w Paryżu.

PARYŻ, 5. 6. W iadomość o przesileniu ga- 
binetowem wywołała wielkie wrażenie wśród 
szerokich kół opinji publicznej. Na bulwarach i 
na Placu Opery zgromadziły się liczne tłumy. 
Doszło do starć z policją.

„Ami du Peuple“ donosi, że organizacja  
„Solidarite Franchise" zwołała wiec, który zo­
stał rozproszony przez policję. W czasie bójki 
kilka osób odniosło obrażenia. Organizacja by­
łych kombatantów przesłała grupom parlamen­
tarnym tekst rezolucji, w której protestuje prze­
ciwko ustawicznym przesileniom gabinetowym.

Prrsa angielska podnosi znaczenie kryzysu 

politycznego we Francji

LONDYN. Prasa angielska śledzi z wieP 
kiem napięciem kryzys rządowy we Francji.

„Dailly Telegraph" pisze w artykule wstę­
pnym: Upadek trzech rządów francuskich w  
ciągu 9-ciu miesięcy oświetla ducha niezgody i 
rozkładu, który, na nieszczęście panuje wśród 
francuskich partyj politycznych.

„Daily M ail" pisze, źe Francja przeżywa  
obecnie największy polityczny kryzys od czasy  
założenia trzeciej republiki, klóry być może za­
mieni się nawet w kryzys europejski.

„News Chronicie" oświadcza, że Izba fran­
cuska musi zostać dostosowana do nowoczes­
nych wymagań i zamieniona w coś lepszego, 
niż nieodpowiedzialna tuba samych grup in­
teresów.

W związku z klęską zeszłorocznej powodzi 
P.C.K. prowadził wytężoną akcję ratowniczą. 
Uruchomiono 15 punktów sanitarno-odżywczych  
(5 w Krakowie, 5 w Tarnowie i 5 we Lwowie) 
przeprowadzono intensywną zbiórkę odzieży, 
dożywiano powodzian i t. p.)

W ielkie są zasługi P.C K. na polu ogólnego 
podniesienia higjeny w kraju. Bezpłatnie odna­
wia on i dezynfektuje mieszkania bezrobotnej 
ludności miejskiej, prowadzi stacje opieki nad  
matką i dzieckiem, uruchomił kolumny przeciw- 
jaglicze, dzięki którym została umożliwiona 
planowa akcja leczenia tej choroby. W szpitalu  
głównym P.C.K. w W arszawie leczyło się w  
r. 1934-ym 2171 osób. W sanatorjum w Zakopa­
nem w tym samym czasie leczyło się 798 osób.

Izba odrzuca projekt rządu.
Po przemówieniu premjera przystąpiono do 

gfOSOWanla. Izba urlizaciła projekt w oprawi , 

rozszerzonych pełnomocnictw 264 głosami prze­
ciw 262.

Dymisja rządu.

Po ogłoszeniu wyników głosowania, prem ­
ier Bouisson wraz z członkami rządu, udał się 
do pałacu Elizejskiego, gdzie złożył na ręce 
prezydenta Lebrun dymisję.

Pierwsze konferencje w pałacu Elizejskim.

PARYŻ. Prezydent Lebrun rozpoczął roz­
mowy w sprawie utworzenia nowego rządu. O  
godz. 21.40 prezydent odbył konferencję z pier­
wszym wiceprzewodniczącym Izby dep. Cham- 
mard.

Bouisson nie chce przyjąć ponownej misji.

PARYŻ. Bouisson nie przyjął propozycji 
prezydenta Lebrun utworzenia nowego rządu, 
doradzał natomiast, aby prezydent zwrócił się 
z propozycją do przewodniczącego Senatu, Jea- 
nneney.

Poseł Straszyński wykluczony z B. B.
Dowiadujemy się, źe wyrokiem sądu klubo­

wego wykluczony został z klubu parlamentar­
nego BBW R i skreślony z listy członków Bez- 
partyjnnego Bloku poseł Tadeusz Straszyński 
za czyny nielicujące z godnością poselską.

Ojciec św. ukończył 78 lat.
RZYM . W dniu 31 V. 1935 r. Ojciec św. 

Pius XI ukończył 78 lat.
Papież przyjął kardynałów którzy składali 

mu życzenia. Uroczystość nie posiadała chara­
kteru oficjalnego.

Polski Czerwony Krzyż prowadzi także koła 
młodzieży, skupiające już ponad 120.000 
członków. Koła te są zakładane przy szkołach  
powszechnych, średnich, zawodowych oraz na 
terenach pozaszkolnych.

Nie sposób wymienić wszystkich dziedzin 
życia, w których P.C.K. zajmuje przodujące sta­
nowisko. Nie sposób wyliczyć wszystkich kur­
sów sanitarnych, ratownictwa, obrony przeciw ­
gazowej i t. p., dzięki którym Polski Czerwony  
Krzyż podnosi stan zdrowotny społeczeństwa, 
staje się jego samoobroną i opiekunem. I wobec 
ogromu jego zasług jakże niewystarczające są te 
machinalnie wypowiadane słowa: Polski Czer­
wony Krzyż to b. pożyteczna instytucja I
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Prezydent Estonji gościem Prezydenta R. P.
W A R SZ A W A . W e środę dnia 5 bm . przy­

by ł do W arszaw y po k ilku  tygodn iow ym poby­
cie kuracy jnym w T ruskaw cu prezydent repu­
blik i estońsk iej, K onstanty Paets. W agon salo­
now y zatrzym ał się na dw orcu w schodnim przez 
dw ie godziny poczem dopiero nastąp iło ofic ja­
lne pow itan ie przyby łego Prezydenta.

O godz. 9.25 zajechał przed dw orzec głów­
ny sam ochód zam kow y, z którego w ysiad ł P. 
Prezydent R zplite j w tow arzystw ie szefa kanc. 
w ojsk , płk . G łogow sk iego oraz kanc. cyw . dra 
Sw ieźaw sk iego. Pow itany przez zebranych dos­
to jn ików polsk ich w szedł na peron i w tym  
m om encie ork iestra odegrała hym n narodow y. 
P. Prezydent R zpolite j przeszedł przed frontem 
kom panji honorow ej, k ieru jąc się do w agonu p. 
prezydenta E stonji.

G dy P. Prezydent R . P. zb liży ł się do w a­
gonu salonow ego, prezydent repub lik i estońsk iej 
ukazał się na stopn iach w agonu, poczem zeszed ł 
na peron i tu nastąp iło serdeczne pow itan ie obu 
prezydentów . W net potem dyr. prot. dyp l. hr. 
R om er przedstaw ił prezydentow i E ston ji ko lej­
no przyby łe na jego przyw itan ie osoby, począw­
szy od prem jera Sław ka. N astępn ie obaj prezy-

We Francji niema jeszcze rządu.
PA R Y Ż Sytuacja w e Francji w ytw orzona 

przez obalen ie rządu B ouissona staje się nie­
zw yk le pow ażna. D otychczas rządu nie utw orzo­
no. Przesilen ie stanęło na m artw ym punkcie.

W ciągu dnia w czorajszego prez. repub lik i 
L ebrun pow ierzał m isję tw orzen ia now ego ga­
binetu ko lejno następu jącym politykom : prze­
w odniczącem u izby senack iej Jeanney‘ow i, b. 
prem jerow i B ouissonow i, m in. L avalow i,*m in . 
H errio tow i i b. m in. m arynark i Pietri.

Pierw si dw aj odm ów ili z m iejsca. L aval 
m isję przy jął ale po k ilku godzinach złoży ł ją , 
poniew aż przekonał się, że partja radykałów 
nie udzieli żadnem u rządow i pełnom ocnictw , 
bez czego uzdrow ien ie f inansów by łoby 
niem ożliw e.

Z H errio tem prezydent L ebrun om aw iał 
kw estję utw orzen ia rządu lew icow ego, H errio t 
odm ów ił przy jęcia m isji utw orzen ia tak iego 
rządu.

W reszcie prez. L ebrun pow ierzy ł m isję 
sform ow ania now ego rządu b. m in istrow i m ary­
nark i Pietri'em u, który uzależn ił sw ą decyzję 
od stanow iska partji radykałów .

T ak i jest stan rzeczy w chw ili obecnej. >-

Polska odmówiła dostawy Droril dla Abisynji.
R Z Y M , 5. 6. „Popolo dT talia“ stw ierdza, 

że Polska odm ów iła dostaw bron i dla A bisyn ji 
i pisze, że stanow isko Poisk i w te j spraw ie 
należy zachow ać w pam ięci.

Wypadek na lotnisku w Grudziądzu.
Kapotaź samolotu — Zycie pilota nie grozi 

niebezpieczeństwo.
O negdaj zdarzył się na w ojskow em lo tn is­

ku w G rudziądzu w ypadek, podczas lądow ania 
jednego z sam olo tów .

W  czasie przedpołudn iow ych lo tów ćw i­
czebnych usiłow ał w ylądow ać aparat prow a­
dzony przez por. pilo ta Ł aszew sk iego. T uż nad 
sam ą ziem ią nastąp ił defekt m otoru, tak , że 
podczas lądow ania sam olo t się przew rócił. Pro­
w adzący sam olo t pilo t doznał dość pow ażnych 
kontuzy j i został odw ieziony do Szpitala G arn i­
zonow ego. Jak się dow iadu jem y życiu por. 
Ł aszew sk iego nie zagraża żadne niebezp ie­
czeństw o.

। u niw  iiiiia isiw i —m—mu h ł u u mmmu j .

Dziesiąty Marzec.
PO W IE ŚĆ .

70 (C iąg dalszy).

R O Z D ZIA Ł X V II.

T ydzień późn iej siedzieliśm y w szyscy trzej 
w zacisznej sali jad ilnej w C ranby-C roft przy 
kom inku, paląc cygara i rozm aw ialiśm y znów 
o trag icznych w ypadkach ow ej nocy.

—  C hcielibyście panow ie w iedzieć, •— > za­
czął Parten, —  w jak i sposób udało się m i w y ­
jaśn ić ta jem niczą zagadkę ow ej k lątw y przeora? 
Z adow olę chętn ie w aszą ciekaw ość, jeżeli jednak 
dok ładne m oje w yjaśn ien ie w as .znudzi, to nie 
róbcie m i proszę żadnych zarzutów . Sam i tego 
chcieliśc ie.

—  N aturaln ie ! Prosim y 1 Prosim y!
—  M uszę przedew szystk iem zaznaczyć, źe 

to w ypadek zupełn ie w yjątkow y. D ram at roze­
grał się w odleg łym i stosunkow o pustym kącie 
św iata, którego m ieszkańcy nie posiadali ta lentu 
obserw acy jnego. Ja sam zaś m ogłem dopiero 
niedaw no zbadać lep ie j m iejsce trag icznych 
w ypadków !

A ni na chw ilę nie w ierzy łem w  nadnatural­
ny skutek legendy rodzinnej. L egenda ta jest 
niezaprzeczen ie zajm ującą, już dla sam ego skut­

dentow ie przeszli przed frontem kom panji hono­
row ej przy dźw iękach hym nu estońsk iego.

Flaga Estonji na Zamka.
Po ukończonem pow itan iu na dw orcu obaj 

prezydentow ie w sied li do sam ochodu zam kow e­
go i przyby li na Z am ek, na którym pow iew ała 
tego dnia obok opuszczonej do połow y m asztu 
f lag i Prezydenta R , P. rów nież f laga E ston ji.

P. Prezydent E ston ji udał się do przezna­
czonych dla niego apartam entów , przebyw ając 
na Z am ku jako gość P. Prezydenta R zplitej. 
O godz. 11 i 11.30 odby ły się w zajem ne w izyty  
i rew izy ty obu prezydentów . O godz. 13-tej 
prezydent E ston ji złoży ł w ien iec na m ogile 
N ieznanego Ż ołn ierza, a o godz. 13.30 odby ło 
się na Z am ku śn iadan ie w ścisłem gron ie osób 
z najb liższego otoczen ia obydw u prezydentów . 
O d godz. 16— 18 prezydent E ston ji podejm ow ał 
w sw oich apartam entach grono dygnitarzy pol­
sk ich z prem jerem Sław kiem na czele, poczem 
oko ło gogz. 19-tej udał się do poselstw a estoń­
sk iego, przy A lei R óź, gdzie spoży ł obiad w  
ścisłem gron ie osób z poselstw a estońsk iego 
i przebyw ał w poselstw ie aż do chw ili odjazdu 
z W arszaw y, co nastąp iło o godz. 23.45 z 
dw orca głów nego.

N ajnow szy num er

„i W I A D O W I D A"
na sk ładzie

w Księgarni B. Miloszewskiego - Nowemiasto.

Szef lotnictwa angielskiego leci z wizytą 
do Moskwy.

L O N D Y N , W icem arszałek angielsk ie j f lo ty  
pow ietrznej B orton oraz sir H arry B ritta in 
otrzym ali od rządu sow ieck iego zaproszen ie do 
zw iedzen ia sow ieckich zak ładów i urządzeń 
lo tn iczych. Z aproszen ie zostało przy jęte i obaj 
angielscy m ężow ie stanu w ystartu ją w e czw ar­
tek 6 bm . sam olo tem pryw atnym do M oskw y. 
B ędzie to pierw sza w izyta sam olo tu angielsk ie­
go w M oskw ie po w ojnie św iatow ej.

Spoliczkowanie awanturującego slą posła 
endeckiego.

Zajście na zebraniu działdowskiej Rady 
Powiatowej.

W  środę 5 bm . odby ło się w D ziałdow ie 
zebran ie R ady Pow iatow ej, na którem m iano do­
konać w yboru W ydziału Pow iatow ego. 
N a liśc ie kandydatów , w ysuniętej przez radnych 
Str. N arodow ego, znajdow ał sie poseł A leksan­
der Kamiński, który w dniach żałoby po zgonie 
M arszałka Piłsudsk iego lekcew ażącem i odezw a­
niam i zak łócał nastró j żałobny ludności.

Z araz na w stęp ie posiedzen ia radny inź. 
Sokołow sk i złoży ł w tym sensie ośw iadczen ie 
i w szyscy radn i z B .B .W .R . opuścili salę.

Poniew aż zabrak ło quorum p. starosta dr. 
T w ardow sk i zam knął posiedzen ie.

N iezadow olony z tak iego obrotu spraw y 
poseł K am ińsk i począł aw anturow ać się na sali 
aż w końcu został spo liczkow any przez dr. 
Z achow sk iego.

D opiero w tedy uspoko ił się i pojechał do 
dom u.

Fundusz pracy na budową Muzeum Ziemi Pom.
T O R U Ń . D yrektor w ojew ódzk iego B iura 

Funduszu Pracy w T orun iu p. M adeysk i na­
desłał do K om itetu budow y M uzeum Z iem i 
Pom orsk iej im . M arszałka Piłsudsk iego pism o 
następu jącej treści: U przejm ie kom uniku ję, że 
Fundusz Pracy przy łączając się do ogólnej 
akcji, dek laru je nin iejszem na rzecz budow y 
z funduszów specjalnych kw otę zł 25.000.

ku, jak i m a w yw ierać na w łaścicie li tego 
m ajątku!

G dy lo rd R oger opow iadał nam po raz 
pierw szy o te j historji i o je j strasznych na­
stępstw ach, pow ziąłem natychm iast podejrzen ie, 
że ktoś z podania tego skorzystał.

I w tedy zacząłem uw ażać podanie to za 
coś zupełn ie naturalnego, za środek do celu .

D nia 10 m arca zdarzały się przypadk i śm ier­
ci w rodzin ie Fultonów — tego dnia um arł 
ojc iec lo rda R ogera i lo rd O liver. U w ażam to za 
prosty przypadek. L ecz trzecia z rzędu śm ierć 
w ydała m i się już troch podejrzaną, a gdy tego 
sam ego dnia um arł jeszcze i lo rd Stan ley , to 
już by łem przekonany, źe chodzi tu o zbrodn ię. 
L ord O liver i lo rd R oger um arli, podług orze­
czen ia lekarza na serce, lo rd Stan ley stracił 
życie od ku li rew olw erow ej, a sąd w ydał w yrok, 
że popełn ił sam obójstw o w napadzie obłąkan ia.

O d te j chw ili nie w ierzy łem już w cale w  
teorję przypadku, i pow iedziałem sob ie z góry , 
źe popełn iano system atyczn ie m orderstw o za 
każdorazow ym dziedzicu C ranby-C roft. Z m arli 
by li ludźm i dobrym i, uczciw ym i, szlachetnym i 
i przy tem niezbyt zam ożnym i, nie by ło w ięc 
żadnego pow odu do zab ijan ia ich.

Stałem w ięc w obec dw óch trudności: naj­
pierw chodziło o pow ód m orderstw a a pow tóre 
o to , w jak i sposób zbrodn ie zostały popełn ione.

Spęd bekonów w Lubawie.
Spęd bekonów w L ubaw ie odbędzie się w e 

w torek 11. V I. b r. w edług następ, ko lejności:
G odzina 5.00 R ożental

„  5.30 R um ien ica
„  5.45 T argow isko
„  6.00 K azanice
,, 6.15 Z ło tow o
„  6.45 L ubaw a, R odzone
„  7.15 Prątn ica
„  7.30 Z ielkow o
„  7.45 W ałdyk i
„  8.00 Sw in iarc
, , 8.15 G rodziczno, M ontow o
„  8.45 Z w in iarz, Jakóbkow o
„  9.00 T uszew o
„  9.15 O m ule
„  9.45 B yszw ałd
„  10,00 O staszew o, K atlew o
„  10.15 C zerlin
„  10.30 L ubstynek, L ubstyn
„  10.45 G rabow o

D ostęp do w agi ściśle podług ko lejności.
(— ) R . Furm ańczyk Instr. P. I. R .

Kronika.
Nowemiaste, dnia 7. czerw ca 1935 r.

Piątek f  R oberta O p.
Sobota M aksym a
N iedziela Z esłan ie D ucha Św ,

Słońca: w sehód o godz. 3.18 zachód o godz. 19.51

Wycieczka P. T. R. do Krakowa.
D nia 7 lipca br. Pom orsk ie T ow arzystw o R olnicze 

organ izu je dla członków K ółek R oln iczych w ycieczkę do 
K rakow a w  celu złożen ia hołdu przy trum nie M arszałka 
Piłsudsk iego, przyczem członkow ie w ezm ą udział w sypa­
niu kopca na Sow ińcu. Z niżka obejm uje 80 proc, nor­
m alnej tary fy ko lejow ej ze stacy j dojazdow ych do T orunia 
jak rów nież z T orun ia do K rakow a. Przejazd będzie 
kosztow ał z T orun ia do K rakow a 14 zł 20 gr, przyczem 
sum a ta obejm uje rów nocześn ie dojazd autobusem do Śo- 
w ińca, zw iedzen ie W aw elu, oray koszt przew odnika. N a 
teren ie poszczególnych pow iatów akcję organ izacji pro­
w adzą T . R . P. do których należy zg łaszać się o bliższe 
in form acje. 3

Z miasta i powiatu.

Jarmark zwierzęcy w Nowemmieśde nie 
odbędzie slą.

W  zw iązku z podanym przez nas w  poprzedn im nu­
m erze „G łosu“  sp isem jarm arków na m iesiąc czerw iec po- 
dajem y do w iadom ości, że’ jarm ark i te odbędą się w szędzie, 
za w yjątk iem Nowegomiasta.

Zamiast wieńca.
Nowemiasto, M iejscow y K lub T enisow y złoży ł 

zamiast w ieńca na grot) sp. G ertrudy Papę, kw otę lo zł. 
do dyspozycji T ow . Pań Św . W incentego a Paulo ,

Stow. Pań. Miłosierdzia w Nowemmieśde 
prosi o ofiary na ubranie dzieci przyjętych|| 

do Pierwszej Komunji św.
K ażdy z nas przeży ł w  sw em życiu jeden najbardziej 

błog i i piękny dzień a jest to dzień Pierw szej K om unji 
św . I leż to w spom nień błog ich a św iętych z tego czasu. 
W  naszem m ieście chyżym krok iem zb liża się ten uprag­
niony i z tęsknotą duszy przez dzieci oczek iw any dzień, 
16 czerw ca. I leż to serduszek dziecięcych na w spom nien ie 
tego dnia żyw iej zab ije ileż ooząt jaśn iej zaśw ieci. Są 
jednak dzieci, którym na m yśl o tern dniu na zw yk le po- 
godnem obliczu i  łezka się ukaże bo w iedzą o tern że m a­
m usie ich nie będą m ogły zakup ić im te j śn ieżnobiałej 
suk ienk i, o której tak bardzo m arzy ły . D użo już m atek 
stroskanych zg łosiło się do Stow , o pom oc. Jednak Stow , 
sam o o w łasnych siłach ich prośbom zadosyć uczyn ić nie 
m oże. T o też jak zaw sze tak i teraz puka Stew , do litoś*  
ciw ych serc Szan. O byw at. o jakąko lw iek choć drobną 
ofiarę na pow yższy cel, aby tem sposobem ulżyć i pom óe 
niejednej m atce a na tw arzyczce dziecka w yw ołać uśm iech 
szczęścia i zadow olen ia. N iech w szyscy szlachetn i ofiaro­
daw cy będą pew ni, że serduszka dzieci połączone w tym  
dniu ze Z baw icie lem dużo łask i błogosław ieństw a dla 
N ich uproszą. W szelk ie dary tak w  gotów ce jak i m ater- 
ja le przy jm ują pp. K yclerow a i Jentk iew iczow a.

Z arząd Stow . Pań. M ił.  św . W incentego a Paulo .

Pierw szych punktów oparcia dostarczy ło 
m i spraw ozdania ju ry po zbadaniu ciała.

L orda Stan leya znaleziono zastrzelonego, 
znalazł go zaś dalek i kuzyn jego, doktor K aro l 
Fulton. B adał on także ciała obydw óch poprze­
dnio zm arłych Fultonów , pom im o, że należało 
to w łaściw ie do czynności doktora Jorrocksa. 
B yło tó trochę podpadające, tem w ięcej, że do­
k ładał w szelk ich starań, aby przekonać sędziów 
o praw dziw ości sw ego zdania i nak łon ić ich do 
w ydania tak iego w yroku, jak iego żądał.

Śledztw o prow adzone by ło tak pobieżn ie 
i niedbale, że to naw et lo rdow i R ogerow i pod- 
padło!

D oktor Jorrocks om inął dw óch w ażnych 
św iadków —  służącą i służącego sw ego w spól­
nika i zadow olił się jedyn ie zeznaniem sir K arola, 
na którego w  dodatku dziw ny w yw ierał w pływ !

D otychczas uchodził doktor Jorrocks w  ca­
łe j oko licy za człow ieka o słabym charakterze, 
słuchającego ślepo w szystk ich rozkazów sw ego 
w spóln ika. Przy ostatn iem badaniu ciała m iała 
się rzecz całk iem przeciw nie, i fak t ten daw ał 
m i dużo do m yślen ia. T ak sam o i to , źe sir 
K aro l nie życzy ł sob ie, aby pan E rndale, pra­
w n ik , hy ł obecnym sądow i przysięg łych. Starał 
się on w m ów ić w każdego, że lo rd Stan ley po­
pełn ił sam obójstw o. C . d. n.
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Wielki wybór - - Zniżone ceny.

K s ią ż e c z k i d o  n a b o ż e ń s tw a 

R ó ż a ń c e -  m e d a l i k i 

d o I K  o  m  u  n  j  i ś w .
p o le c a - -  — ^ = =

Księgarnia - Drukarnia B. Miłoszewski
N o w e m ia s to n . D r w ę c ą .

Zebranie prezesów Kół Producentów 
Trzody Chlewne].

Nowemiasto. W  p o n ie d z ia łe k d n ia 2 . 6 . 1 9 3 5 r . , 
o d b y ło s ię w  N o w e m m ie ś c ie n a s a l i H o te lu C e n t r a ln e g o  
z e b r a n ie p r e z e s ó w K ó ł  P r o d . T r z o d y C h le w n e j d o s ta r c z a­
j ą c y c h t r z o d ę c h le w n ą n a s p ę d y d o N o w e g o m ia s ta i  B is ­
k u p c a . Z e b r a n ie t o  z w o ła ł a I z b a R o ln ic z a n a s k u te k p i s­
m a T . R . P . W  z e b r a n iu w z ię l i u d z ia ł p r a w ie w s z y s c y 
p r e z e s i K ó ł  P r o d u c e n tó w T r z o d y C h le w n e j . Z e b r a n ie 
o tw o r z y ł z p o w o d u o p ó ź n ie n ia s ię p r e z e s a Z w . H o d . T r z . 
C h i . c z ło n e k z a r z ą d u Z w ią z k u p . B a c z e w s k i z B r a t j a n a . 
N a s tę p n ie p o o d c z y ta n iu p o r z ą d k u o b r a d o d d a ł g ło s i n s t r , 

p . F u r m a ń c z y k o w i , k tó r y  o m ó w i ł k w e s t j ę s p ę d ó w . W  t e j 
c h w i l i  o b ją ł p r z e w o d n ic tw o p . g e n e r a ł W a r a k s ie w i c z , u n ie­

w in n ia ją c s w o je o p ó ź n ie n ie i p o o m ó w ie n iu k w e s t j i o d s ta­
w ia n ia t r z o d y o d d a ł g ło s p r z e d s ta w ic i e l o w i I z b y  R o ln ic z e j 

p . W a x m a n o w i .
P o k r ó t k i e m p r z e m ó w ie n iu p . I n ż . W a x m a n a w y ­

w ią z a ła s ię d y s k u s ja .
P o s ta n o w io n o w o b e c s z c z u p łe g o k o n ty n g e n tu n a 

t r z o d ę k o n t r a k to w ą o d s ta w ia ć i  n ie k o n t r a k to w e . N a s p ę­
d a c h o p r ó c z i n t r . I z b y  c z u w a ć b ę d z ie k a ż d o r a z o w o n a d 
d o p i ln o w a n ie m p o r z ą d k u p ie r w s z y p r e z e s K o ła o d s ta w ia­
j ą c e g o b e k o n y . D o m a g a n o s ię s z y b k ie g o o p r a c o w a n ia 
s ta tu tu Z w ią z k u i  s tw o r z e n ia Z w ią z k u P r o d . T r z o d y C h i . 

i  S e k c j i B e k o n o w e j p r z y T . R . P .
P o z a te m o m ó w io n o w s z y s t k i e b o lą c z k i z a c h o d z ą c e 

n a s p ę d a c h p r z y  o d s ta w ie . P o w y c z e r p a n iu d y s k u s j i z e­

b r a n ie z a m k n ię to .

Z sali sądowej.
Lubawa. N a r o z p r a w ie s ą d o w e j w  d n iu 6 . 6 . 3 5 r .  

z a p a d ł w y r o k , n a m o c y k tó r e g o z o s ta l i s k a z a n i; 1 ) D ą b r o w ­
s k i B r o n i s ł a w i  P r u c h n ie w s k i S ta n i s ł a w , r o b . z P r ą tn ic y 
z a k r a d z ie ż k a le s o n ó w , w a r to ś c i 2 ,5 o z ł  —  p o 1 m . a r e s z tu . 
2 ) G r a s z k o w ie W ła d y s ła w i W a n d a z G r o d z i c z n a z a n ie ­
h ig ie n i c z n e u t r z y m a n ie s k le p u r z e ź n i c k i e g o i s p r z e d a ż 
n ie ś w ie ż e g o m ię s a —  p o 2 t y g o d n ie a r e s z tu z z a w ie s z e­
n ie m  n a 2 l a t a , 2 o z ł g r z y w n y i o p ła tę k o s z tó w s ą d o­
w y c h p o 7 z ł . 8 ) P a c z k o w s k a L e o p o ld a , c y g a n k a z M ła ­
w y  z a z w y k łą i  u s i ło w a n ą k r a d z ie ż k ie s z o n k o w ą n a j a r ­
m a r k u w  L u b a w ie —  n a 6  m ie ś , w ię z ie n ia z z a w . n a 4  
l a t a i  2 o z ł k o s z tó w s ą d o w y c h , 4 ) W a c h o w ia k T e o f i l a z a 
z n ie w a g ę u r z ę d n i k a s k a r b o w e g o p o d c z a s a r e s z to w a n ia 
r z e c z y —  n a 2  m ie ś , i  1 t y d z ie ń a r e s z tu z z a w ie s z e n ie m 
n a 3 l a t a . 5 ) Z ie l i ń s k i A l f o n s , Ł a s z e w s k i W ła d y s ła w 
i  G a w r o n M ic h a ł , w s z y s c y z L u b a w y z a w y łu d z e n ie n a­
p o jó w  a l k o h o lo w y c h w  r e s ta u r a c j i d w o r c o w e j w  L u b a w ie 
z  z a m ia r e m n ie u i s z c z e n ia n a le ż n e j k w o ty 8 ,4 o z ł —  p o  

2  t y g o d n ie a r e s z tu z  z a w ie s z e n ie m n a 2  l a t a .

Odwołanie spędu bekonów.
Biskupiec. Z a p o w ie d z ia n y S p ę d b e k o n ó w 

w  B is k u p c u n a d z ie ń 1 1 c z e r w c a 1 9 3 5 r . n ie o d b ę d z ie 
s ię . T e r m in n a s tę p n e g o s p ę d u b ę d z ie p o d a n y d o w ia d o­

m o ś c i z a in te r e s o w a n y c h .
M a k o w s k i —  p r e z e s P . T . C h .

Czerwony kur hula w powiecie.]
W. Bałdwki. W e c z w a r te k d n ia 6 b m . o g o d z in ie 

1 2 w  p o ł . p o w s ta ł p o ż a r w  z a b u d o w a n iu r o l n i k a B a ż a k a 
F r . w  W  B a łó w k a c h . W s k u te k p o ż a r u s p a l i ł s ię d o m  
m ie s z k a ln y , p o łą c z o n y z e s ta j n i ą . O g ó ln a s z k o d a w y n o s i 
o k o ło 3 o o o z ł B u d y n k i u b e z p ie c z o n e b y ł y  w  Z a k ł . U b e z p . 
W z a j . w  P o z n a n iu n a 6 o o o i  r u c h o m o ś c i n a 9 o o z ł .

P o ż a r p o w s ta ł p o d o b n o o d z a p a le n ia s ię b e l k i w  

k o m in ie .

Szwarcenowo. D n ia 6 b m . o k o ło g o d z . l o - t e j 
r a n o w y b u c h ł p o ż a r w  z a g r o d z ie r o l n i k a D e m b k a K o n s t , 
w  S z w a r c e n o w ie . S p a l i ł a s ię s to d o ła , s ta j n i a i c h le w , 
o r a z z n a jd u ją c e s ię w  s to d o le s ie c z k a r k a , m łó c k a r n ia , 
g r a b ie k o n e , ś r u to w n ik , w ó z i m a n e ż . S z k o d a o g ó ln a 
w y n o s i o k o ło 1 2 o o o z ł . P o s z k o d o w a n y u b e z p ie c z o n y b y ł  
w  P o z n .— W a r s z . T o w . U b e z p ie c z e ń n a s u m ę 1 2 .3 o o z ł .

P o ż a r p o w s ta ł p r a w d o p o d o b n ie o d i s k i e r w y d o b y­

w a ją c y c h s ię z p ie c a p a r o w n i k a .

M. Bałówki. W e ś r o d ę w  g o d z in a c h p o łu d n io w y c h 

p o w s ta ł p o ż a r w  z a g r o d z ie m a ło r o ln e g o Z ie l i ń s k i e g o w  M .  
B a łó w k a c h . P o ż a r s t r a w i ł c a łe z a b u d o w a n ie o r a z i n w e n­
t a r z . B u d y n k i u b e z p ie c z o n e b y ł y  n a 4 .0 0 0 z ł s t r a t y p r z e­
w y ż s z a ją d w u k r o tn i e s u m ę u b e z p ie c z e n ia . P o ż a r p o w s ta ł 
p r a w d o p o d o b n ie w s k u te k w a d l iw e j k o n s t r u k c j i k o m in a .

Tuszewo. W e c z w a r te k d n ia 6 b m . o  g o d z . 1 4 - te j 
p o w s ta ł p o ż a r w  z a g r o d z ie B o r y n y  W o jc ie c h a —  s p a l i ł s ię 
s tó g s ło m y o d 2 o o c t r . ż y ta . S tó g b y ł o d d a lo n y o k o ło  
l o  m t r . o d s to d o ł y . T y l k o  d z ię k i t e m u ż e w ia t r w ia ł w  
p r z e c iw n y m k ie r u n k u , z a g r o d a o c a la ł a .

O g ie ń s p o w o d o w a ły d z ie c i b a w ią c e s ię z a p a ł k a m i .

Zbiczno. W  Z b i c z n ie p o w . b r o d n i c k i e g o p o w s ta ł 
p o ż a r w  z a b u d o w a n iu r o l n i k a O r z e c h a J ó z e f a . S p a l i ł a 
s ię s to d o ła o r a z s ie c z k a r k a i  2  f u r y s ło m y o g . w a r t . o k . 

l o o o z ł . P o ż a r p o w s ta ł z i s k i e r z k o m in a d o m u .

Z zebrania Kółka Rolniczego.
Lipinki. W  d n iu 3 0 m a ja r b . o g o d z . 1 2 - te j o d b y ło 

s ię n a d z w y c z a jn e z e b r a n ie K ó łk a R o ln i c z e g o w  L ip in k a c h  
Z e b r a n iu p r z e w o d n ic z y ł p r e z e s p . K o b y l s k i , o w ie r a j ą c j e  
p o c h w a le n ie m P . B o g a , p o c z e m d o k o n a n o s p r a w d z e n ia 
o b e c n o ś c i c z ło n k ó w . S e k r e ta r z o d c z y ta ł p r o to k ó ł z o s ta t­
n ie g o z e b r a n ia , k tó r y p r z y ję to b e z z m ia n . W  d a l s z y m 
c ią g u p . P r e z e s o d c z y ta ł k o m u n ik a t y z  „ K ło s ó w “  w  s p r a­
w ie o tw o r z e n ia j a r m a r k ó w n a b y d ło . N a s tę p n ie o d c z y ta­
n o k o m u n i k a t o s z c z e p ie n iu ś w iń p r z e c iw c z e r w o n c e ( r ó -  

ż y c y ) . Z  p o le c e n ia P . T . R . P . d a w n y p r e z e s p . Ł u k a ­
s z e w s k i w  s w y m d łu ż s z e m p r z e m ó w ie n iu d o z e b r a n y c h 
w s k a z a ł , i ż  k o r z y s tn e m b y ło b y z a ło ż e n ie m le c z a r n i s p ó ł­
d z ie lc z e j w  B ie l i c a c h . P o o b s z e r n e j d y s k u s j i n a t e n t e m a t 

z e b r a n ie z a k o ń c z o n o .

Uroczysty obchód jubileuszowy Kółka Rolniczego 
w Skarlinie:

W  D n iu  5 c z e r w c a 1 9 3 5 r . o b c h o d z i ł o K ó łk o R o ln i­
c z e w  S k a r l i n i e 2 5 - l e c ie s w e g o i s tn i e n ia . N a i n te n c ję t ą  
o d b y ło s ię o  g o d z . 9 - te j u r o c z y s te d z ię k c z y n n e n a b o ż e ń­
s tw o , k tó r e o d p r a w i ł W ie l . K s . A d a m  K o m k o w s k i z S k a r - 
l i n a . W  n a b o ż e ń s tw ie l i c z n ie w z ię l i u d z ia ł c z ło n k o w ie 
o r a z d e le g a c je i p r z e d s ta w ic i e le w ła d z z p . S ta r o s tą D r . 
W . T o m c z y ń s k im n a c z e le , o r a z p o c z e t s z ta n d a r o w y 'K ó ł k a  

R o ln ic z e g o w  B ę k a r ta c h .

Powiat lubawski na Muzeum Ziemi Pomorskiej 
im. Marszałka Piłsudskiego.

Nowemiasto. W e ś r o d ę 5  b m . o d b y ło s ię w  N o ­
w e m m ie ś c ie z  i n i c j a ty w y  P a n a S ta r o s t y D r . W . T o m c z y ń - 
s k ie g o z e b r a n ie o r g a n i z a c y jn e , c e le m  z o r g a n i z o w a n ia a k c j i 
z b ió r k o w e j n a t e r e n ie p o w ia tu l u b a w s k ie g o n a r z e c z b u d o­
w y  M u z e u m Z ie m i P o m o r s k ie j im . M a r s z a ł k a P i ł s u d s k ie g o .

Z e b r a l i s ię z a p r o s z e n i p r z e d s ta w ic i e le w ła d z , u r z ę­
d ó w , s z k ó ł , s to w a r z y s z e ń o r a z s p o łe c z e ń s tw a , c e le m z a­
w ią z a n ia p o w ia to w e g o K o m i te tu b u d o w y M u z e u m , j a k o  
p o m n ik a k u  u c z c z e n iu p a m ię c i z g a s łe g o W o d z a N a r o d u .

Z e b r a n ie z a g a i ł P a n S ta r o s ta , r e f e r u j ą c o b s z e r n ie 
s p r a w ę u c z c z e n ia p a m ię c i z m a r łe g o M a r s z a ł k a n a t e r e n ie 
c a łe g o p a ń s tw a . H o łd  p o ś m ie r t n y j a k i c a ł y n a r ó d p r a g­
n ie z ło ż y ć W ie l k i e m u Z m a r łe m u p r z y b ie r a w  w ię k s z o ś c i 
w y p a d k ó w f o r m ę c z y n u r e a ln e g o . W  r ó ż n y c h d z ie ln i c a c h 
m y ś l t a w  r ó ż n y c h p r z e ja w i ła s ię f o r m a c h . N a t e r e n ie 
n a s z e g o w o je w ó d z tw a , z i n i c j a t y w y  P a n a W o je w o d y K i r -  
t y k l i s a p o w s ta ła m y ś l u f u n d o w a n ia M u z e u m Z ie m i P o­
m o r s k ie j j a k o w ie c z y s te g o p o m n ik a n a c z e ś ć Z m a r łe g o , a  
r ó w n o c z e ś n ie M u z e u m t o  m a s ię s ta ć z a c z ą t k i e m p r z y ­

s z łe j p o m o r s k ie j w s z e c h n i c y w  T o r u n iu . 2 0 m a ja u tw o ­
r z y ł s ię w  T o r u n iu K o m i te t W o je w ó d z k i , w  s k ła d tk tó r e g o 
w e s z l i p r z e d s ta w ic ie l e c a łe g o s p o łe c z e ń s tw a p o m o r s k ie g o . 
K o m i te t w y d a ł o d e z w ę . C h o d z i o  w z n ie s ie n ie b u d y n k u 

m o g ą c e g o g o d n ie p o m ie ś c i ć z b io r y , k tó r e p o  w ie c z n e c z a s y 
ś w ia d c z y ć b ę d ą o w ie lk o ś c i , h i s to r j i i p o l s k o ś c i Z ie m i 
P o m o r s k ie j . N a z r e a l i z o w a n ie t e g o z a m ia r u p o t r z e b a b ę­
d z ie o k o ło 1 m i l j o n a z ło t y c h , k tó r y  w p ły n ą ć m a o d s p o­
ł e c z e ń s tw a , s a m o r z ą d u i  r z ą d u .

P o t y c h o b ja ś n ie n ia c h P a n a S ta r o s t y w y w ią z a ła s ię 

d y s k u s ja , p o c z e m p r z y s tą p io n o d o w y b o r u c z ło n k ó w  
K o m i te tu P o w ia to w e g o , P r e z y d ju m , o r a z K o m i te tu M ie j ­
s k ie g o n a N o w e m ia s to . S k ła d p r e z y d ju m p r z y k o m i te c i e 
p o w ia to w y m tw o r z ą: P a n S ta r o s ta D r . W . T o m c z y ń s k i j a ­
k o  p r z e w o d n i c z ą c y , p p . b u r m is t r z o w ie N o w a c z y k i  W o jc ie­
c h o w s k i j a k o z a s tę p c y , p . Ł a z ą r e w ic z j a k o s e k r e ta r z i  p . 
d y r . J a n k o w s k i —  s k a r b n ik . Ś c iś l e j s z e k o m i te t y l o k a ln e 
z a jm ą s ię s t r o n ą o r g a n i z a c y jn ą p r z e p r o w a d z e n ia z b ió r k i .

I n i c j a t y w ę r z u c o n ą p r z e z P . W o je w o d ę P o m o r s k ie g o 
w in n y  p o d ją ć n a j s z e r s z e s f e r y s p o łe e m ń s tw a n a s z e g o p o ­
w ia tu . K a ż d y c h o c ia ż n a j s k r o m n ie js z y m d a tk i e m n ie c h a j 
p r z y c z y n i s ię d o p o w s ta n ia M u z e u m Z ie m i P o m o r s k ie j 
i  w  t e n s p o s ó b n a j l e p ie j u c z c i p a m ię ć N a jw ię k s z e g o B o ­

j o w n i k a o  W o ln o ś ć n a s z e j O jc z y z n y .

O  g o d z . l o - te j o tw o r z y ł p r z y z a p e łn i o n e j s a l i z e b r a­
n ie j u b i l e u s z o w e p r e z e s K ó łk a p . S u w iń s k i .

Powitanie i krótkie przemówienie p. Prezesa.
S e r d e c z n ie w i ta m  n a jw y ż s z e g o p r z e d s ta w ic i e l a r z ą­

d u w  n a s z y m p o w ie c ie P a n a S ta r o s tę , P a n a P r e z e s a , o r a z 
c z ło n k ó w Z a r z ą d u T R P . l u s t r a to r a K ó łe k  R o ln i c z y c h , d e­
l e g a c ję K o ła G o s p o d y ń W ie j s k i c h z L e k a r t , d e le g a c je s ą­
s ie d n i c h K ó łe k  R o ln ic z y c h , w s z y s tk i c h b y ł y c h c z ło n k ó w  
i  g o ś c i , k tó r z y n a s z e j u b i le u s z o w e z e b r a n ie s w ą o b e c n o ś­
c ią z a s z c z y c i ć r a c z y l i . K s . p r ó b . K o m k o w s k ie m u z a o d ­
p r a w ie n ie M s z y ś w . n a i n t e n c ję K ó łk a  R o ln i c z e g o s k ła d a m  
s e r d e c z n e B ó g z a p ła ć . P . G ó r n e m u i p . C e n tk o w i z a b e z ­
p ła tn e u d z ie l e n ie l o k a lu i d e k o r a c je s e r d e c z n e p o d z ię­
k o w a n ie . N a d e s z ły ż y c z e n ia o d c z ło n k a Z a r z ą d u T . R . P . 

p . L e w ic k ie g o .
2 5 - l e c ie i s tn i e n ia t u t e js z e g o K o ła  o b c h o d z im y s k r o m ­

n i e z e w z g lę d u n a ż a ło b ę k tó r a c a ł y k r a j n a s z p o k r y ł a 
w s k u te k ś m ie r c i n a s z e g o W ie l k ie g o B o jo w n i k a N ie p o d le­
g ło ś c i P o ls k i , tw ó r c y n a s z e j d z ie ln e j a r m j i P ie r w s z e g o 
M a r s z a łk a P o ls k i . P r o s z ę w s z y s t k ic h o b e c n y c h o  u c z c z e n ie 
p a m ię c i ś p . M a r s z a łk a P i łs u d s k ie g o p r z e z p o w s ta n ie z  
m ie j s c i  j e d n o m in u to w e m i lc z e n ie . S z a n . g o ś c ie i  z e b r a n i ! 
W  d n iu d z i s i e js z y m u p ł y w a l a t 2 5 o d z a ło ż e n ia K ó łk a  
R o ln i c z e g o n a p a r a f j ę s k a r l iń s k ą . I n c j a t y w ę d o z a ło ż e n ia 
K ó łk a R o ln ic z e g o p o d ją ł W ie le b n . K s P r ó b . N o w a k o r a z 
z n a n y d z ia ł a c z z c z a s ó w p r z e d w o je n n y c h w  p o w ie c ie p . 
Ł ą tk o w s k i , n a k tó r y c h ż y c z e n ie p r z y b y ł k s . w ic e p a t r o n 
P e łk a z G r a b o w a C e le m o d n o w ie n ia t e g o m i łe g o w s p o - 
m ie n ia z p r z e d 2 5 l a t y , o d d a ję p r z e w o d n ic tw o d z i s ie j s z e­
g o j u b i l e u s z o w e g o z e b r a n ia p ie r w s z e m u s e k r e ta r z o w i 
K ó łk a p . Ł ą tk o w s k ie m u , a b y t a k j a k p r z e d 2 5 l a ty  
i  d z i ś n a z e b r a n iu p r z e w o d n i c z y ł .

P r z e w o d n i c tw o z e b r a n ia o b e jm ie p . Ł ą tk o w s k i A le ­
k s a n d e r , k tó r y w k r ó t k i c h s ło w a c h s c h a r a k te r y z o w a ł 
d z ia ł a ln o ś ć K ó łk a z a c z a s ó w z a b o r c z y c h . N a s tę p n ie o d ­
c z y ta ł p ie r w s z y p r o to k ó ł z a ło ż y c ie l s k i z w y m ie n ie n ie m 

z a p i s a n y c h w ó w c z a s c z ło n k ó w .
W  d a l s z y m c ią g u z d a ł s p r a w o z d a n ie z d z ia ła l n o ś c i 

p r e z e s K ó łk a p . S u w iń s k i . S p r a w o z d a n ie t o p o d a je m y : 

Sprawozdanie z działalności Kółka Rolniczego 

w Skarlinie z okresu 25 lecia od r. 1910—1935.
T u te j s z e K o ło  R o ln i c z e z a ło ż o n e z o s ta ł o z d n iu 5  

c z e r w c a 1 9 1 o r o k u  p r z e z k s w ie e p a t r o n a P e łk ę z  G r a b o w a 
z a ło ż o n e i  o b e jm o w a ło o b s z a r p a r a f j i S k a r l iń s k ie j , w  c e lu 
s z e r z e n ia o ś w ia t y r o l n ic z e j . N a c z ło n k ó w p r z y s tą p i ł o 3 5  
r o l n i k ó w . D o Z a r z ą d u w y b r a n o K s . p r ó b . N o w a k a , p r e­
z e s e m , ś p . W in c e n te g o R u tk o w s k ie g o w . p r e z e s e m , p . 
Ł ą tk o w s k ie g o s e k r e ta r z e m , ś p . K r u ż y ń s k ie g o s k a r b n i k i e m . 
Z e b r a n ie u r z ą d z o n o w  p ie r w s z ą n ie d z ie l ę k a ż d e g o m ie s ią c a . 
O r g a n e m K ó łk a R o ln i c z e g o b y ł t y g o d n i k „ K ło s y “  k tó r y  
w  r o k u 1 9 1 2 a b o n o w a ło 2 7 c z ło n k ó w  t u te j s z e g o K ó łk a . Z a­
m a w ia n o w s p ó ln i e w ę g ie l o p a ło w y , o s p ę , u r z ą d z o n o d o ­
ś w ia d c z e n ie z  n a w o z a m i s z tu c z n e m u z a k u p io n o s ta d n ik a 
r o z p ło d o w e g o , l a t e m z w ie d z a n o g o s p o d a r s tw a w z o r o w y c h 
r o l n i k ó w , z im o w ą p o r ą z a b a w ę p o łą c z o n ą z k u l i g i e m . 
K i l k a  r a z y d o r o k u o d w ie d z i ł n a s z e K o ło  k s . w ic e p a t r o n 
P e łk a . D z ie ln y t e n k a p ła n , p a t r jo t a , s p o łe c z n i k n ie ż a ło­
w a ł a n i z d r o w ia i  t r u d u d a le k ie j d r o g i p o w ó z k ą d la p r a c y 
o ś w ia to w e j w ś r ó d r o l n i k ó w . P r a w d z iw ą r o z k o s z ą b y ło  
s łu c h a n ie j e g o r e f e r a tó w p r z e p la ta n y c h c z ę s to d o w c ip e m . 
W  k a ż d y m z r e f e r a tó w j e g o w y c z u ć b y ło m o ż n a m y ś l 
p a t r j o ty . W ła d z e n ie m ie c k ie n ie c h ę tn i e s ię u s to s u n k o w a ł y 
d o K ó łe k  R o ln i c z y c h , c h ę tn i e j w id z ia ł y b y r o l n i k ó w  P o la­
k ó w  w  n ie m ie c k i c h „ f e r e i n a c h“  t o  t e ż n a d k ó ł k a m i r o l -  
n i c z e m i c z u w a ło b a c z n e o k o p o l ic j i n ie m ie c k ie j i z a n ie ­
z n a c z n e p r z e k r o c z e n ie u s ta w y s y p a ł y s ię d o tk l iw e k a r y . 
W o b e c t e g o n ie w s z y s c y r o l n i c y m ie l i o d w a d ę w s tą p i ć 
d o K ó łk a R o ln i c z e g o .

L i c z b a c z ło n k ó w  w z r a s ta ła i  d o s z ła w  r o k u 1 9 1 3 d o  
l i c z b y 7 0 . S k a r l iń s k i e K o ło R o ln i c z e z a l i c z o n e z o s ta ł o 
p r z e d w o jn ą d o j e d n y c h z n a j l e p s z y c h K ó łe k  R o ln i c z y c h 
n a P o m o r z u . W  r o k u  1 9 1 4 w y b u c h ła w o jn a ś w ia to w a n a 
k tó r ą w ię k s z o ś ć c z ło n k ó w p o w o ła n o . D z ia ła ln o ś ć K o ła  
z o s ta ł a d la b r a k u c z ło n k ó w  z a w ie s z o n a . N a w o jn ie u t r a­
c i ł o ż y c ie 6 c z ło n k ó w p o m ię d z y n im i w ic e p r e z e s K o ła  
p . W in c e n ty R u tk o w s k i . P o z a k o ń c z e n iu w o jn y  i  o d s y s k a - 
n iu  n ie p o d le g ło ś c i w  s t y c z n iu 1 9 2 0 r o k u z o s ta ło K o ło  n a 
n o w o p o w o ła n e d o ż y c ia a le j u ż  c a ł k i e m  w  i n n y c h w a r u n­
k a c h . N ie p o t r z e b o w a l i ś m y s ię j u ż k r ę p o w a ć w o b e c 
w ła d z y , p r z e c iw n ie K ó łk a  R o ln i c z e z je d n o c z o n e w  Z w ią z k u 
R o ln i k ó w s łu ż y ł y i n f o r m a c ja m i w ła d z y o p o t r z e b a c h 
r o l n i c tw a . Z a ło ż o n o Z w ią z e k p r o d u c e n tó w R o ln y c h j a k o  
o r g a n i z a c ję z a w o d o w ą . L ic z b a c z ło n k ó w K ó łe k  w y n o s i ł a 
7 6 . W  r o k u  1 9 2 4 n a s tą p i ł a r e o r g a n iz a c ja T o w a r z y s tw R o l­
n i c z y c h . Z w ią z e k R o ln i k ó w  i Z je d n o c z e n ie p r o d u c e n tó w 
R o ln y c h p o łą c z y ło s ię w  j e d e n Z w ią z e k p o d n a z w ą 
Pomorskie Towarzystwo Rolnicze. W o b e c r e o r g a n i­
z a c j i w y b r a ło t u t . K o ło  R o ln i c z e n o w y z a r z ą d z  p r e z e s e m 
p . S e r o ż y ń s k ie m , n a k tó r e m  t o  s ta n o w is k u p o z o s ta w a ł d o  

1 9 2 8 r o k u . W ie l . K s . p r ó b . N o w a k o w i w  d o w ó d u z n a n ia

f M y d ło  T u k a n
•  w  ^ r y c e n a le ż y c ie w y s u s z o n e ,

j e s t

najoszczędnlejszem
•  a t e m s a m e m

n a j t a ń s z e m m y d łe m d o p r a n ia .

d z ia ła l n o ś c i i z a s łu g w o b e c t u t e js z e g o K o ła w y r a ż o n o 
s z c z e r ą p o d z ię k ę i  n o m in a c ję n a d o ż y w o tn e g o h o n o r o w e g o 
p r e z e s a K ó łk a .

W  t y m ż e r o k u w y ło n i ł o s ię z K ó łk a R o ln ic z e g o 
S k a r l in n o w e K ó łk o  w  B ę k a r ta c h n a s tę p n ie w  W a w r o - 
w ic a c h w o b e c c z e g o l i c z b a c z ło n k ó w u le g ła z m n ie j s z e n iu , 

W ie l k ą ż y w o tn o ś ć o k a z a ło K ó łk o  R o ln i c z e w  l a t a c h 
o d 1 9 2 5— 1 9 3 0 r . Z a k u p io n o b ib l j o t c c z k ę o  4 0 t o m a c h —  
m ło d z ie ż b r a ła u d z ia ł w  k o n k u r s a c h p r z y s p o s o b ie n ia 
r o l n i c z e g o u r z ą d z o n o d la d z ie w c z ą t k u r s k r o ju , h a f t ó w  

o r a z r ę c z n y c h r o b ó t . P o n a d to z a m a w ia n o w s p ó ln i e w ę g ie l , 
o s p ę i  n a w o z y s z tu c z n e . W  r o k u  1 9 3 0 p r z y z a m a w ia n iu 
s z tu c z n e g o n a w o z u u  p e w n e j f i r m y  p o le c a n e j p r z e z o r g a n  
P . T . R . „ K ło s y “  p o n io s ło t u te j s z e K o ło  w s k u te k o s z u k a ń­
c z y c h m a n ip u la c j i t e j ż e f i r m y  b a r d z o d o tk l iw e s t r a ty , 
s z c z e g ó ln i e p r e z e s K ó łk a p O t r e m s k i . W s k u te k t e g o 
p o w s ta ł i n c y d e n t n a t l e k tó r e g o w  r o k u 1 9 3 2 K ó łk o  
R o ln i c z e z e r w a ło k o n ta k t z P . T . R . L e c z j u ż n a s tę p n e g o 
r o k u z o s ta ł o p r z e z p r e z e s a p . Z u r a l s k i e g o p o w o ła n e d o  
ż y c ia . W  r o k u 1 9 3 3 u tw o r z o n o p r z y t u te j s z y m K ó łk u  
K o ło  P r o d u c e n tó w T r z o d y C h le w n e j , k tó r e w  u b ie g ł y m  
r o k u d z ia ła ł o k u z a d o w o le n iu r o l n i k ó w . O b e c n ie p o  
z m n ie j s z e n iu k o n ty n g e n tó w m n ie j z a d a w a ln i a k a ż d e g o . 
L i c z b a c z ło n k ó w  K ó łk a  R o ln i c z e g o p o w o l i w z r a s ta w  r o k u  
1 9 3 3 w y n o s i ł a 1 7 , w  r o k u 1 9 3 4 —  3 0 . o b e c n ie w y n o s i 3 5  
c z ło n k ó w . O b e c n a d z ia ł a ln o ś ć n ie d o r ó w n y w a d z ia ł a l n o­
ś c i p o p r z e d n i c h z a r z ą d ó w , n a c o s k ła d a s ię c o r a z b a r d z ie j 
p o g łę b ia j ą c y s ię k r y z y s k tó r y  w s z e l k i e k r o k i p o c z y n io n e 
h a m u je .

P o o d c z y ta n iu s p r a w o z d a n ia z a b r a ł g ło s p . S ta r o s ta 
D r . T o m c z y ń s k i , k tó r y u w y p u k l i ł z a s łu g i K ó łk a R o ln i­
c z e g o z a c z a s ó w z a b o r c z y c h i p o d n ió s ł , j a k ą w a g ę m a 
ł ą c z e n ie s ię r o l n i k ó w  w  o b e c n y m c z a s ie w  K . R . , s k ła d a­
j ą c K ó łk u  ż y c z e n ia o w o c n e g o d a l s z e g o r o z w o ju . W  d a l s z y m 
c ią g u z a b r a ł g ło s k s . A d m . K o m k o w s k i , k tó r y  z a z n a c z y ł , 
ż e r o l n i k  j e s t s ą t i a d e m P a n a B o g a , g d y ż o b c u je z  n a tu r ą , 
i  r o l n i k  w  p ie r w s z y m r z ę d z ie w in ie n p a m ię ta ć o B o g u 
p r z y k o ń c u s w e g o p r z e m ó w ie n ia s k ła d a K ó łk u  s e r d e c z n e 
g r a tu la c j e . W  k o ń c u p r z e m ó w i ł d o  z e b r a n y c h p r e z e s T .R .P . 
p . S e r o ż y ń s k i o m a w ia ją c w  d łu ż s z e m p r z e m ó w ie n iu d z ia­
ł a l n o ś ć K ó łk a s k a r l i ń s k i e g o i  w  d o w ó d u z n a n ia w r ę c z y ł 
c z ło n k o m d y p lo m y h o n o r o w e z a w ie r n ą i  o d d a n ą p r a c ę 
w  r o l n i c tw ie .

N a z a k o ń c z e n ie u r o c z y s to ś c i o d ś p ie w a n o w s p ó ln i e 
j e d n ą z w r o tk ę „ B o ż e c o ś P o ls k ę " . Z d ję c ia f o t o g r a f i c z n e g o 
d o k o n a ł p . L u b o w ie c k i d la u p a m ię tn i e n ia u r o c z y s to ś c i . 
P o te m o d b y ła s ię w s p ó ln a k a w k a .

D z ie ń t e n z o s ta n ie n a d łu g o w  p a m ię c i c z ło n k ó w . 

S k a r l i n i a k .

Z dalszych stron.

Zagłodził się mając dolary i złoto.
Wilno. N a d r o d z e m ię d z y w s ia m i R o z s ta j n e D r o g i 

a C e r y k w a m i z n a le z io n o w y c ię c z o n e g o z g ło d u 7 0 - I e tn i e g o 
ż e b r a k a B a z y le g o K u d a je w a . K u d a je w a s k ie r o w a n o d o  
s z p i t a l a W  w o r e c z k u n a p ie r s i a c h z n a le z io n o 5 0 0 d o la r ó w  
2 0 f u n tó w  s z te r l in g ó w i  8 0 r u b l i w  z lo c i e . J a k s ię o k a z a­
ł o , K u d e je w  w  o s ta tn im d n iu n ie u z b ie r a ł g o tó w k i , a m i ­
m o p o s ia d a n ia s p o r e j s u m y n ie z d e c y d o w a ł s ię n a n a r u­
s z e n ie p in ię d z y n a z a k u p ż y w n o ś c i .

Napad na Strzelców.
Ostrów 3 . 6 . W  O ło b o k u o d b y ło s ię w  n ie d z ie l ę 

z e b r a n ie p la c ó w k i „ m ło d y c h " S t r o n n i c tw a N a r o d o w e g o . 
K i e r o w n ik  p la c ó w k i S o ł t y s i a k p o z e b r a n iu z a c z ą ł s t r z e la ć 
d o s to j ą c y c h n a u l i c y  d w ó c h c z ło n k ó w Z w . S t r z e le c k ie g o 
i  r a n i ł j e d n e g o z n i c h c ię ż k o . P o l i c j a a r e s z to w a ła S o ł­
t y s ia k a .

Wybory do Wydziału Powiatowego.
Nowemiasto. N a s k u te k z a r z ą d z e n ia P a n a W o je­

w o d y  P o m o r s k ie g o o d b y ł y  s ię w c z o r a j d n ia 6 b m . w y b o r y  
c z ło n k ó w  W y d z ia ł u P o w . p r z e z R a d ę P o w ia to w ą .

S ta r o s ta P o w ia to w y d r . T o m c z y ń s k i o tw o r z y ł p o s ie­
d z e n ie R a d y P o w ia to w e j o  g o d z . 9 .1 o p o ś w ię c a ją c p ie r w s z ą 
j e g o c z ę ś ć u c z c z e n iu p a m ię c i ś p . M a r s z a ł k a P i łs u d s k ie g o .

P ię k n e p r z e m ó w ie n ie p a n a s ta r o s ty r a d n i p o w ia to w i  
w y s łu c h a l i w  s k u p ie n iu i  u c z c i l i p a m ię ć j e g o p r z e z 1 m in u ­
t o w e m i l c z e n ie , u c h w a la j ą c n a s tę p u ją c e r e z o lu c j e :

R a d a P o w ia to w a w  N o w e m m ie ś c ie n a p ie r w s z e m 
p o s ie d z e n iu u c h w a l i ła p r z e s ła ć n a r ę c e J . W . P a n a W o je­
w o d y w y r a z y s w e g o g łę b o k ie g o b ó lu w  k o r n y m h o łd z ie 
p a m ię c i N a jw ię k s z e g o W o d z a i M ę ż a S ta n u P ie r w s z e g o 
M a r s z a ł k a P o ls k i J ó z e f a P i ł s u d s k ie g o .

R a d a P o w ia to w a w  N o w e m m ie ś c ie n a s w e m p ie r w ­
s z e m p o s ie d z e n iu w  d n iu 6 c z e r w c a 1 9 3 5 r . u c h w a l i ł a 
z ło ż y ć n a r ę c e P a n a W o je w o d y , j a k o p r z e d s ta w ic i e l a 
R z ą d u i  W ła d z y  N a d z o r c z e j w y r a z y s z a c u n k u i  p r z y r z e c z e­
n ia b e z in te r e s o w n e j p r a c y i  s ta n ia n a s t r a ż y i n t e r e s u l u d ­
n o ś c i p o w ia tu l u b a w s k ie g o o r a z d o b r a i  w ie l k o ś c i R z e c z y­
p o s p o l i t e j P o ls k i e j .

D r u g a c z ę ś ć p o s ie d z e n ia p o ś w ię c o n a b y ła w y b o r o m  
d o W y d z ia ł u P o w ia to w e g o . W  im ie n iu  g r u p y p r o r z ą d o w e j  
r a d n y c h , l i s t ę k a n d y d a tó w N r . 1 z g ło s i ł p o s e ł S e r o ż y ń s k i , 
p r e z e s R a d y P o w . B B W R . Z a w ie r a ła o n a 4  n a z w is k a : S u­
w iń s k i K o n s t , z e S k a r l in a , G r a d u s z e w s k i J a n z T y l ic ,  
T u ło d z ie c k i S z c z e p a n z  L u b a w y i  B u c z k o w s k i L e o n z M i -  
k o ła j k , w s z y s c y r o ln i c y . W  im ie n iu „ n a r o d o w e j " o p o z y c j i 
l i s t ę z g ło s i ł k s . p r ó b . Z a b r o c k i z N ie m . B r z ó z ią . Z a w ie r a ła 
o n a 6  n a z w is k : 1 . K s . p r ó b . C h y l i ń s k i z M ik o ła j k ,  2 . F r a n c . 
P a te r b y ł y  o r g a n i s ta z L u b a w y , 3 . M ie c z . B o r k d y r . B a n k u 
z N o w e g o m ia s ta , 4 . M e g g e r P io t r z P r ą tn ic y , 5 . B a c z e w s k i 
J ó z e f z  B r a t j a n a i  6 . K s . K a z im . G r e g o r k ie w i c z z R a d o m n a .

J a k w id z in f y  n a l i ś c ie f i g u r u ją t y lk o  2 r o l n ic y  n a *  
r ó w n i z i n n y m i p ła c ą c y p o d a tk i d o W y d z . P o w . W  w y ­
n i k u  g ło s o w a n ia w y b r a n i z o s ta l i z l i s t y  p r o r z ą d o w e j t r z e j 
c z ło n k o w ie i  t o : p p . S u w iń s k i , G r a d u s z e w s k i i  T u ło d z ie c k i 
w s z y s c y t r z e j r o l n i c y , a  z l i s t y  „ n a r o d o w e j " p p . k s . C h y l iń ­
s k i , F r . P a te r i  M ie c z . B o r k .

Ruch Towarzystw.
Zebranie Kola Zw. Rezerwistów.

N O W E M I A S T O . Z e b r a n ie K o ła Z w . R e z e r w i s tó w 
w  N o w e m m ie ś c ie o d b ę d z ie s ię d n ia 8  c z e r w c a b r . o  g o d z . 
2 o ( 8  w ie c z . ) w  Ś w ie t l i c y Z . S . Z a r z ą d .
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W y ty c z n e  n a s z e ] p o lity k i r o ln e j w  b ie ż , r o k u  
g o s p o d a r c z y m .

W A RSZAW A . Pod przewodnictw em m i­
nistra ro ln ictw a i reform ro lnych Poniatowskie­
go odbyła się w poniedziałek w m inisterstw ie 
konferencja, pośw ięcona zagadnieniom polityk i  
ro lnej w roku gospodarczym 1935/36. W kon­
ferencji tej brali udział prezesi Izb ro ln iczych 
na czele z prez. Zw . Izb i organizacyj ro ln iczych 
p. Fudakow skim , dyrektorzy departam entów 
oraz w yżsi urzędnicy m inisterstw a ro ln ictwa.

Zagajając zebranie, p. m inister ro ln ictw a 
na w stępie om ów ił stratę niepow etowaną jaką 
poniosła Polska z pow odu zgonu Budow nicze­
go Polski, M arsz. Piłsudskiego.

N astępnie przedstaw ił zasady polityk i ro l­
nej, jak ie będą stosowane w bież, roku gospo­
darczym . Poszczególne zagadnienia zw iązane 
z polityką ro lną, zostały om ów ione w poszcze- 
gólnych referatach.

Jak się okazuje w bież, roku gospodarczym 
zostanie zm ieniony system popierania w yw ozu 
płodów ro lnych. W pierw szym rzędzie popie­
rany będzie w yw óz tych artykułów , których 
w ytwarzanie pochłania najw iększą ilość pracy, 
co jest najbardziej skutecznym środkiem w alk i 
z bezrobociem na w si. N astępnie popierany 
będzie w yw óz szczególn ie tych artykułów , przy 
których kosztem m niejszej dopłaty ze skarbu 
państwa, uzyskuje się w iększy w yw óz.

Co do zbóż stosowane będą zw roty cła bez 
innych dopłat. Zw roty cła obejm ować będą 
niety lko żyto, pszenicę, ow ies i jęczm ień, ale 
także i inne płody ro lne, jak grykę i strączko­
w e. Jak się bow iem okazuje, istn ieją duże 
m ożliw ości dla w yw ozu innych artykułów z 
Polski poza żytem .

Co się tyczy Państw . Zakładów Przem . 
Zbożow ych, które stanów iąprzedm iot niechęci 
ze strony pow ażnego odłam u sfer gospodarczych, 
to nie będą prow adzić akcji podtrzym yw ania 
cen. na sztucznie w ysokim poziom ie, lecz po­
zostaną jako w ielk i pośrednik handlow y.

Przew idziane jest rów nież w bież, roku 
gospodarczym w ydatne zw iększenie dopłat do 
w ywozu innych produktów , jak przetw ory zie­
m niaczane, a przedew szystk iem w szelk ich arty­
kułów hodow lanych, a w pierwszym rzędzie 
m asła.

Poczynione zostaną poza tern starania ce­
lem pozyskania nisko oprocentow anego kapitału, 
celem rozbudow y m leczarń i zw iększenia sieci 
spichrzów m iejscow ych i innych urządzeń po­
trzebnych do ułatw ienia zbytu płodów ro lnych. 
W szystk ie te środki zm ierzają do tego, ażeby 
zm niejszyć i odpow iednio rozłożyć podaż zbóż, 
a tem sam em sprzyjać stopniow em u w zrostow i 
cen. D o tego w dużej m ierze przyczynić się 
m oże postaw a szerokich w arstw ro ln iczych.

W dyskusji zabierali głos praw ie w szyscy 
przedstaw iciele poszczególnych Izb ro ln iczych, 
poczem p. m in. Poniatow ski zam ykając konfe­
rencję zapow iedział zw ołanie w najbliższym 
czasie now ej konferencji dla sprecyzowania 
postulatów dotyczących poszczególnych dzie­
dzin w zakresie polityk i ro ln icżej.

D o s ta w y w ę g la p o ls k ie g o n a r y n e k h o le n d e r s k i.
Przyw óz w ęgla kam iennego do H olandji w  

ciągu pierwszego kw artału rb. w yniósł 1,2 m ilj.  
ton, w artości 7 m ilj. guld. W roku bieżącym , 
podobnie jak dotychczas pierw sze m iejsce w śród 
dostawców zajm ują N iem cy, następnie A nglja. 
W pierwszym kw artale roku ubiegłego Polska 
dostarczyła 75,6 tys. ton, w artości 430 tys. gul­
denów , zaś w pierw szym kw artale rb. ty lko  27,7 
tys. ton, w artości 144 tys. guldenów . W  ten spo­
sób im port polski zm alał praw ie do 1/3 dostaw 
zeszłorocznych.

1 5 0 t r u p ó w  w y c ią g n ię to z 2 -m e tr o w e g o b ło ta .
M EK SY K . Pow ódź, jaka naw iedziła okolice 

M exico City, zalewając ogrom ne przestrzenie, 
w yrządziła w ielk ie straty. A kcja ratunkow a 
prow adzona jest w niesłychanie trudnych w a*  
runkach, gdyż strażacy zm uszeni są nieraz w y ­
dobyw ać zw łoki ofiar pow odzi z błota, głębo­
kości 2 m . D otychczas w ydobyto 150 trupów . 
Panuje jednak przekonanie ze w ielka liczba ofiar 
znajduje się jeszcze w ziem i.

Prezydent Cardenas udał się do m iejsc na- 
w iedzionych katastrofą, w odległości 20 m il od 
stolicy. D rogi, w iodące tam , zablokowane są 
am bulansam i i w ozam i, przepełn ionem i ofiaram i 
klęski.

S tr a s z n a ś m ie r ć w  t r y b a c h m a s z y n y .
W strząsający w ypadek podczas pracy 

w m łynie Baerw alda w N akle.

W m łynie Baerwalda w N akle nad N otecią 
zdarzył się straszny w  sw ych skutkach w ypadek 
podczas pracy. Przy w ykładaniu na koło rozpę 
dow e ciężkiego pasa transm isyjnego —  porw any 
został nagle przez koło m aszyny robotnik W a= 
lenty M ięła. Zanim w spółtowarzysze nieszczęs­
nego zdołali w ydać okrzyk przerażenia, robotnik 
rozerw any został przez pędzącą m aszynę na 
strzępy, a części jego ciała w yrzucone zostały 
z tak im im petem , iż w ybiły kilka szyb w  pobli- 
skiem oknie. G dy m aszynę zatrzym ano, na m iejs­
cu w ypadku kłębiły się jedynie szczątk i praco­
w nika. D enat liczy ł  44 lata, osierocił żonę i dw ie 
nieletn ie córeczki.

K to ponosi w inę w ypadku i czy zachodzi 
ew entualne niedopatrzenie przepisów bezpie­
czeństw a podczas pracy, w y  każą dopiero 
w szczęte przez w ładze policy jne dochodzenia.

"""g r am^adTo w y"
W a r s z a w a  —  s o b o ta  8  c z e r w c a

6.30— 8.00 A udycja poranna 8.00 A udycja dla szkół 
8.05 A ud. dla poborowych 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 
12.03 W iad. m eteor. 12.05 Płyty 12.50 Chw ilka dla kobiet 
12.55 D zień, połudn. 13.05 K oncert ze Lw ow a 13.50 N asz 
handel m orski 13.55 W iad. o eksp. polsk. 14.35 Przegląd 
gidłd. 14.45 Płyty 15.30 Recytacje prozy 15.45 K onc. 16.30 
Skrzynka teehn. 16.45 Chór z Poznania 17.00 O dczyt 17.10 
K onceri 17.50 Pogad. przyrodn. 18.00 A ud. dla dzieci star. 
18.30 Przegl. w ydaw n. 18,40 Zycie kult, i art. stolicy 18.45 
Płyty 19.07 Progr. na dz. nast. 19.15 O dczyt 19.25 W iad. 
sport, lok. 19.30 W iad. sport, ogólnop. 19.35 K onc. organ. 
19.50 Felj. akt. 20.00 K oncert solistów 20.45 D zień, w iecz. 
20.55 Jak prac, i żyjem y w Polsce 21.00 A ud. dla Polaków 
Zagranicą 21.30 K oncert fortep. 22.00 K oncert reklam . 22.15 
Tr. z W ilna 22,30 Teatr W yobr. 23.00 W iad. m eteor. 23.05 
Tr. z kortów Legji fragm . m eczu tenisów o Pohar D aw isa 
Polska-Połudn. 23.25— 24.00 M ała O rk. P. R.

W a r s z a w a  —  n ie d z ie la  9 . c z e r w c a .

8.C0— 10.00 A udycja poranna 10.30 N aboż. z kość, 
św . K rzyża w W arsz. 11.57 Sygnał 12.00 H ejnał 12.03 Felje- 
ton z cyklu 12.20 Porań, m uz. W przerw ie Poranku o 
godz. 13.00 Teatr W yobraźni z K rak. 14.00 Płyty 14.57 
W iadom . m eteor. 15.00 Reportaż z Poznania 15.12 Płyty 
15.22 Przegl. rynków prod. ro ln. 15.35 M uzyka 15.45 
Pogad. ro ln. 16.00 Transm . z K atow ic 16.45 Szkic liter 
z Poznania 17.00 K oncert 18.00 Transm . z O środka Pracy 
dla chłopców w Sandom ierzu 18.15 Płyty 18.30 Tr. z 
Torunia 18.45 Zycie na W iśle 19.00 zapow iedz próg, na 
dz. nast. 19.10 K oncert reklam . 19.25 Tr. z kortów Legji 
fragm entów M eczu tenisow ego 19.50 Feljeton z Lw ow a 
20.00 ‘ iD ziennik W iecz. 20.10 O brazki z życia daw nej 
i w spółczesnej Polski 20,15 W  godzinę śm ierci 21.30 A ud 
m uz-słow na z Lw owa 22.90 Transm . z K rakowa 22.20 
K onc. O rk. M arynark i W ojen, z G dyni 23.00 W iadom . 
m eteorol. dla kom un, lo tn. 23.05 W iad. sport, ze w szyst­
kich rozgł. P. R. 23.20 W iad. sport, lokal. 23.25 M uzyka.

W a r s z a w a  —  p o n ie d z ia łe k  1 0  c z e r w c a

6.30— 8.00 A udycja poranna A udycja dla szkół 8.05—  
8.20 A udycja dla pobor. 11.57 Sygnał czasu 12.00 H ejnał 
12.30 Transm . z K atow ic 12 20 O rk. P. R. 13.20 D la na­
szych letn isk i uzdrow isk 14.00 Tr. K rak. 14.30 K oncert 
14.57 W idom , m eteor, 15.00 Pogad. ro ln. z K rak. 15.15 
Płyty 15.22 Pogad. ro ln. z Poznania 15.35 Płyty 15.00 
O brazki dla dzieci 16.15 K oncert 16.50 Fragm . z książki 
17.00 V II  koncert z cyklu 17.30 M uzyka 18.00 Pogadanka 
18.15 Cała Polska śpiewa 18.30 Skrzynka ogólna 18.40 
Chw ilka społeczna. 18.45 Płyty 19,05 Próg, na dz. nast. 
19.15 K onc. reklam 19.30 M esjasz 22.00 D ziennik w iecz. 
22.10 Transm . ze Lw ow a 22.15 W iad. sport, ze w szy­
stk ich rozgłośni 22.30 W iad. sport. lokalne 22.35 Zesp 
Salon, ze Lwow a 23.00 W iad. m eteor, dla kom u. lo tn. 
23.05 Płyty.

T o r u ń  —  s o b o ta  8 . c z e r w c a .

7.45 Progr. na dz. bież. 7.50 W skazówki praktyczne 
14.35 Przegl. giełd. 18.30 Płyty 18.40 Zycie art., kultur, i  
naukow e na Pom orzu 18.45 Recital fortep. 19.07 Progr. na 
dz. nast. 19.15 Płyty 19.25 W iadom . sport, z Pom orza 22.00 
K oncert reklam ow y.

T o r u ń  —  n ie d z ie la  9 . c z e r w c a .

8.30— 9.55 Próg, na dz. bież. 10.00 Płyty 14.00 K on­
cert życzeń 15.00 Tr. z Poznania 15.12 Pogadanka ro ln. 
16,00 Tr. z K atow ic 16.45 Tr. z Poznania i W arszawy. 
18.30 K oncert 19 00 Zapow iedź próg, na dz. nast. 19.10 
K onc. reklam . 19.50 Tr. ze Lw ow a 22,00 Tr. z K rakow a 
23.25 W iad. sport, z Pom orza.

T o r u ń  -  p o n ie d z ia łe k  1 0  c z e r w c a .

9.55 Program na dz. bież. 12.00 Tr. K akow a 14.30 
K oncert 18.30 Skrzynka ogólna 18.40 Chw ilka społeczna 
18.45 Recital 19,04 Frontem do m orza 19.05 Zapow iedź 
program u na oz. nast. 19,15 K oncert reklam ew y.

G ie łd a  z b o ż o w a  w  P o z n a n iu

N otowania z dnia 5. V I. 1935, Za 100 kg. płacono

Żyto . . , 13,75 - 14,ot
Pszenica 15,75 - 16 00
Jęczm ień brow arow y . 16,25-16,75
Jęczm ień jednolity ' , 15,50 - 16,00
O wies 15.25 - 16,00
O tręby żytnie 11,25 - 11,75
O tręby pszenne (grube) , 11,00-11,50
O tręby (średnie) 00,00 -  00,00
G orczyca 00,00 -  00,00
G roch V iktorja. 26,00 -  33,00
G roch Folgera 28,00 -  30,00

G ie łd a  p ie n ię ż n a -  Bank Polski płacił w  dniu 4 V I.  1935 z a  
dolary am erykańskie 5,30-,33 funty szterlingdw 26,48 
franki szw ajcarskie 172,65 franki francuskie 34,90 
guldeny gdańskie 172,72 liry  w łoskie 45,25 

floreny holenderskie 358,70

BKM

_ _ _ K  o  I o  r o  w k jH  _ _

gwarantuje^najlepiej zaprowadzony

do nabycia we wszystkich 

składach i sklepach spożywczych.

Okazyjnie

Motory 
na prąd stały 220 v  

1 szt. 0.5 K .M . 1700 obrotów 
1 B 1 » 1500 „
1 „  1.5 „  1550
1 „  3 „  1450 „
1 „  5.5 „  1430 „
1 „  1/4 „  350 „
1 „  1 „  525 „
1 „  1.5 „  1350 obrotów

B r o n is ła w  P ie k a re k

W ąbrzeźno 
ul. M arsz. J. Piłsudskiego 16.

Elew ka
do pom ocy gospo­
dyni m oże się 

zgłosić zaraz

M a ją te k B ia ła g ó r a

poczta Rakow ice

M arsza ł  k o w  a.

3 —  4 -r o p o k o jo w e g o  
m ie s z k a n ia

poszukuje urzędniczka 
państw ow a

od 15. V I.  lubi. V II  br.
Zgł.w adm inistracji „G łosu“

N ow em iasto w czerw cu 1935 r.

W szystk im tym , którzy nadesłali 

w dniu ślubu naszego, życzenia i kw iaty 

składam y niniejszem staropolsk ie

„Bóg zapłać ‘

Z y g fr y d o s tw o  J a jk ie w ic z o w ie .

Redaktor odpowiedzialny: Antoni Miłoszewski w Nowemmieście n. Drw.

Wydawca: Celestyn Miloszewski w Nowemmieście n. Drw.

Sprzedam

d o m  
m ieszkalny i dw a m orgi 

og r o d u 

M o to r r o p n y  
m ocy 16 K M now y 

i w  ó  z je d n o k o n n y  
roboczy 

K itow ski - Pacółtowo 
poczta N ow em iasto. 

iin i  "iii  w ar inr

Poszukuje od zaraz

p r a k ty k a n ta
ro lnego

Źuralsk i —  W ałdyki 
poczta Rożental.

D om
1 piętrow y w dobrem 

stanie 1 m orga ziem i 

od zaraz na sprzedaż

J . P ie t r z y k o w s k i
O kólna 45.

TAPETY
najnow sze desenie 

w w ielk im w yborze 

- - oraz w szelk ie - -

przybory
m a I arskie

kupuje się najkorzystn iej

w D  roge rj  i

„SANITAS"
K O N R A D  S K IB O W S K I - N O W E M IA S T O
ul. Sobieskiego N r. 6. — Telefon N r. 46.

do nabycia w N ow em m ieście w

D rogerji J. Cieszyński
— Rynek N r. 7. —

P ie g i, ż ó łte p la m y , o p a le n iz n ę

usuw a pod gw arancją

„A  x  e I a“  - k r e m
M  w  sło ikach po: 1.— , 2.—  i 3,50 zł.

D o tego m ydło „ A x e la “ 1 kaw . 1 .—  z ł

Świece do I Komun, św.
w różnych wielkościach poleca

Księgarnia B. Miloszewski, Nowemiasto.
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D o d a te k R o ln ic z y
R o z w ó j i z a ry s d z ia ła ln o śc i 

K ó łk a R o ln ic z eg o w S k a r l in ie
W  d n iu 5 c z e rw c a 1 9 1 0 r . z o s ta ło z a ło ż o n e 

p rz e z ó w c z e sn e g o d z ia ła c z a n a n iw ie sp o łe cz n o 
ro ln ic z e j k s . p ró b . P e łk ę w  G ra b o w ie , K ó łk o  
R o ln ic z e w  S k a r l in ie .

P ie rw szy m p re z ese m K ó łk a R o ln icz e g o z o­
s ta ł k s . p ró b . N o w a k k tó ry u rz ą d te n p ia s to w a ł 
d o ro k u 1 9 2 4 .

O d ro k u 1 9 2 4 p rz y ją ł p re z esu rę K ó łk a o b e c * 
n y p re z e s T o w . R o ln . P o w . p . p o se ł S e ro ży ń sk i 
z L e k a r t. W  ro k u 1 9 2 9 p rz e sz ła p re z e su ra K ó ł ­
k a w  rę c e p ? Ja n a O tre m b sk ie g o z S k a r l in a . 
W  ro k u 1 9 3 1 K o łk o z g ło s i ło sw o je w y s tąp ie n ie 
z P . T . R . i p rz e z p e w ie n c z as tw o rz y ło o d rę b­
n e K ó łk o , z a ś w ro k u 1 9 3 2 z a c z ę ło d z ia ła l­
n o ść d o p ie ro p o o b ję c iu p re z esu ry p rz e z p . Ja n a 
Z u ra lsk ie g o z S k a r l in a K ó łk o w ró c iło z p o w ro­
te m n a ło n o P . T . R . D z ia ła ln o ść je g o b y ła 
je d n a k n ie z n a c z n a . W  ro k u 1 9 3 3 p re z e se m w y ­
b ra n o d łu g o le tn ie g o v ic e p re z e sa K ó łk a p . K o n ­
s ta n te g o S u w iń sk ie g o . O d te g o c z a su z a zn a c zy­
ła s ię , b a rd z o w y d a jn a p ra c a w  K ó łk u . I lo ść 
c z ło n k ó w , k tó ra p rz e d w o jn ą b y ła ta k im p o n u­
ją c a b o w y n o s i ła 7 6 u le g ła c ią g ły m z m ia n o m . 
W  ro k u 1 9 2 4 k ie d y n a s tą p i ło p o łą c ze n ie z w ią zk u 
P ro d . R o ln y c h z P a tro n a te m P o m o rsk ic h K ó łek  
R o ln ic zy c h i P . T . R . p rz y sz ło n a w id o w n ię . 
K ó łk o m ia ło 3 0 c z y n n y c h c z ło n k ó w . D w a la ta 
p ó ź n ie j w  ro k u 1 9 2 6 b y ło ich 3 2 ; w  ro k u 1 9 2 9 
w y n o s i ło 4 0 . Z a ś w  ro k u 1 9 3 0 z n ó w c o śk o lw ie k 
sp a d ła d o 3 7 . W  ro k u 1 9 3 1 i 1 9 3 2 d z ia ła ln o ść 
K ó łk a b y ła b a rd z o s ła b a , a to n a sk u te k z a o g - 
n ie ń p o w s ta ły c h n a t le k u p n a n a w o z ó w sz tu c z n y c h . 
W  ro k u 1 9 3 3 n o tu je m y c z ło n k ó w 1 7 a w  ro k u 
o s ta tn im sp ra w o z d a w c z y m l ic z b a c z ło n k ó w p o­
n o w n ie w z ro s ła d o 3 0 - tu . Ja k z te g o w id a ć 
K ó łk o p rz e c h o d z iło ró ż n e fa z y sw e g o ro z w o ju . 
P rz ed w o jn ą d z ia ła ln o ść K ó łk a b y ła b a rd zo ż y ­
w a , d o w o d e m te g o , to ż e z a sw ą p o ż y te c z n ą 
i b a rd z o sp rę ż y s tą d z ia ła ln o ść o trz y m a ło o d ó w ­
c z e sn e g o P a tro n a tu n a z e b ra n iu w  G ru d z ią d z u 
p o c h w a łę i n a g ro d ę , n ie m ó w ią c ju ż o p o d trz y­
m y w an iu d u c h a p o lsk ie g o .

Ja k b a rd z o c z ło n k o w ie K ó łk a s ta l i p rz y 
w ie rz e sw o ich o jc ó w i k a rn i b y l i w y b ra n y m 
w ład z o m o rg a n iz ac y jn y m św ia d c zy c h o ć b y fa k t, 
iż K ó łk o m ia ło z w ła d z a m i z a b o rc ze m i w ie le  
n ie p rz y je m n o śc i i k i lk a p ro c e só w z ro z m a iy m 
w y n ik ie m . G łó w n ą d z ia ła ln o śc ią K ó łk a p o o d­
z y sk a n iu n ie p o d le g ło śc i, b y ła p ra c a fa c h o w o - 
ro ln icz a w  w ła sn y c h w a rsz ta ta c h ro ln y c h , sz e­
rz e n ie w ied z y z a w o d o w e j i o b ro n a w ła sn y c h 
in te resó w ro ln ic tw a , ja k ró w n ie ż w y s iłe k z m ie­
rz a ją c y d o p o z y sk a n ia w sz y s tk ic h ro ln ik ó w  te­
re n K ó łk a z a m ie sz k u ją c y c h d o p ra c y w  K ó łk u , 
o ra z s tw o rz e n ia z n ic h m o c n e j p o d s ta w y , n a 
k tó re j m a s ię o p rz e ć s i ln a i n ie z a le ż n a o rg a n i­
z a c ja z a w o d o w a . P o te j l in j i  id ą c e K ó łk o b y ło  
k u ź n ią p o s tęp u ro ln icz e g o . N ie w y g lą d a ły b y 
d z is ia j w  S k a r l in ie ja k i g d z ie in d z ie j ta k n a sz e 
g o sp o d a rs tw a , n ie u p ra w ia l ib y tu ro ln ic y ro l i  
w e d łu g n o w o c z e sn y c h m e to d , n ie b y ło b y ta n ie­
g o in w en ta rz a ż y w eg o e tc . g d y b y n ie b y ło K ó łk a 
R o ln ic z e g o . Z a o p a try w a n ie s ię w  ro z m a ite o d­
p o w ie d n ie n a rz ęd z a ro ln ic z e , sp ro w a d za n ie g a­
tu n k o w e g o z ia rn a i n a s io n sp ro w a d z a n ie b u h a ja 
i k n u ra , p o p ra w ie n ie h o d o w li d ro b iu , to  w sz y s t­
k o je s t w y n ik ie m d łu g o le tn ie j p ra c y K ó łk a R o l­
n ic z e g o . A  p o z io m in te lek tu a ln y w s i, c z y te n 
s ię n ie p o d n ió s ł d z ię k i d z ia łan iu K ó łk a R o ln i­
c z e g o ? R o z m a w ia jc ie p a n o w ie z ro ln ik iem , 
k tó ry d o o rg a n iz a c j i ro ln ic z e j n ie n a leż y i w  
n ic h n ie p ra c u je , a p rz e k o n a c ie s ię o ró ż n ic y 
p o m ię d z y je d n y m a d ru g im g o sp o d a rz e m . N ie­
z a le ż n ie o d w y m ie n io n y c h b a rd z o p o ż y tec z n y ch 
c z y n n o śc i, K ó łk o w  c z a s ie d o b re j k o n ju n k tu ry 
tru d n i ło s ię ró w n ie ż sp ro w a d z a n ie m ró ż n y c h 
to w a ró w , ja k w ę g la , sz tu cz n y c h n a w o z ó w , z ia r­
n a s ie w n e g o , w a p n a , d rz e w ek o w o c o w y c h i tp ., 
u m o ż liw ia jąc sw o im c z ło n k o m k o rz y s tn ie jsz y 
z a k u p d o b re g o to w aru . O b e cn ie je d n a k K ó łk o  
ty c h c z y n n o śc i z a n iec h a ło , a to n a sk u te k te g o , 
iż z p o w o d u b ra k u w y ro b ie n ia k u p ie c k ie g o u  
ro ln ik ó w , k tó rz y n a h a n d lu n a jm n ie j s ię z n a ją 
K ó łk o w p a d ło z 1 w a g o n e m k a in itu , z a k tó ry  
d w u k ro tn ie m u s ia ło p ie c zę to w a ć .

D z ia ła ln o ść h a n d lo w a K ó łk a je s t p o ż y te c z n a , 
je d n ak ż e m u s i b y ć p ro w a d z o n a z d u ż ą d o z ą d o ­
św ia d c z e n ia . Z re sz tą ja k w sz ę d z ie ta k i tu , 
w sz y stk o to , c o K ó łk o z ro b i d o b re g o p rz e­
c h o d z i w te m ż e n ie sp o s trz eż e n ie , n a to m ia s t 
je d e n b łą d , je d n o fa łsz y w e p o c iąg n ię c ie p rz y­
n o sz ą c e ro ln ik o m c z ę sto d ro b n ą s tra tę m śc i s ię 
s tra sz n ie n a d z ia ła ln o śc i o rg a n iz a c ji . B o c z y ż 
n p . lu d z ie n ie s trac i l i d u ż y c h su m w p ry w a t­
n y c h tra n z a k c ja e h z k o n trah e n te m ? A le g d y 
k to ś z a p ła c ił u d z ia ł z a sp ó łd z ie ln ię , k tó re j n ie  
p iln o w a ł to w y z y w a n a c z e m św ia t s to i i d o 

p ra c y ta k ie j w c ią g n ą ć s ię n ie d a , p o m im o , iż  
b e z n ie g o k o sz tu je to g o d ro ż e j. C z e g o o c z y n ie 
w id zą , te g o se rc u n ie ż a l. T o te ż g d y p rz y­
s tą p io n o w  K ó łk u R o ln ic z e m d o o rg a n iz o w a n ia 
K o ła p ro d u c e n tó w trz o d y c h lew n e j, m a ło b y ło  
ta k ic h , k tó rzy c h c ie l i d o K o ła p rz y s tą p ić , p o­
m im o iż z a p o w ia d a n o , ż e n ie je s t to ż a d n a 
sp ó łd z ie ln ia . D z iś K o ło p ro d . T rz o d y C h le w­
n e j n ie p o trz e b u je s ię p ro s ić o d o s ta w c ó w , 
g d y ż z g ła sz a s ię ic h z a d u ż o , i ta k o w e p o m im o 
ró ż n y c h b ra k ó w i u d rę c z e ń fn a sp ę d ac h p rz y­
sp o rz y ło sw o im c z ło n k o m sp o re g o g ro sz a , k tó ­
re g o z n ó w b y n ie b y ło , g d y b y n ie b y ło K ó łk a 
R o ln ic z e g o ,

N a p o lu sz e rze n ia o św ia ty ro ln icz e j K ó łk o  
ja k ju ż w sp o m ia n o ró w n ie ż d u ż o z d z ia ła ło . W y ­
s ta rc z y z a n o to w a ć fa k t, ż e K ó łk o  sp ra w iło so b ie 
b ib ljo te c z k ę K ó łk o w ą sk a d a ją c ą s ię z c a 5 0 to ­
n ó w , i ż e b ib l jo te c zk a ta je s t n a le ż y c ie w y ­
k o rz y s ta n a p rz e z c z ło n k ó w . A b o n o w a n ie p rz e z 
6 c z ło n k ó w K ło só w n a le ży ró w n ie ż z u z n a n iem 
p o d k re ś l ić , p o m im o te g o n a ty m p o lu K ó łk o  
m a je szc z e d u ż o d o z ro b ie n ia .

K ó łk o z a jm o w a ło s ię n ie je d n o k ro tn ie sp ra­
w a m i m ło d z ie ż y w ie jsk ie j, Z a c h ęc a ło sy n ó w d o 
p ó jśc ia d o sz k ó ł ro ln icz y c h o rg a n izo w a ło z e sp o ły 
p rz y sp o so b ie n ia ro ln ic z e g o , k tó re z o s ta ły n a­
g ro d z o n e , a n a z a k o ń c ze n ie a k c j i m ło d z ie ż o w e j 
o d b y ł s ię 2 m ie ś , k u rs h a f tu , k ro ju i sz y c ia , 
p rz e p ro w ad z o n y w ro k u 1 9 2 9 p rz e z in s tr , p *  
A rc isz e w sk ą , z a k o ń c z o n y u d a n y m p rz e d s ta w ie­
n ie m a m ato rsk im i ta ń c a m i lu d o w e m i.

N a d m ie n ić ró w n ie ż n a le ży i to , ż e z a s ię g 
K ó łk a R o ln icz e g o p rz e d w o jn ą s ta n o w iły w s ie , 
p o ło ż o n e n a te ren ie p a ra f j i i tó S k a r l in , b ę k a r­
ty , W a w ro w ic e —  w ie ś i m a ją te k . W  ro k u 1 9 2 4 
u tw o rz o n o n a te re n ie d z ia ła ln o śc i K ó łk a d ru g ie 
K ó łk o w  b ę k a r ta c h , a w ro k u 1 9 2 6 p o w s ta ło 
trz ec ie K ó łk o w  W a w ro w ica c h o d ry w a ją c c z ę ść 
c z ło n k ó w i z m ie jsz a jąc b a rd z o p o w a ż n ie te ren 
d z ia ła ln o śc i K ó łk a .

W  k a ż d y m b ą d ź ra z ie K ó łk o p o sz c z y c ić s ię 
m o ż e d o b re m i su k c e sa m i n a p o lu p ra c y sp o­
łe c zn o ro ln ic z e j, n ie z n a c z y to je d n a k ż e , ż e ju ż  
w sz y stk o z ro b io n e i K ó łk o m o ż e sp o c z y w a ć n a 
la u rac h .

W  o b e c n y m k ry z y so w y m c z a s ie , k ie d y z a­
z n a c za s ię s i ln y w z ro st ro z m a ity c h z w ią z k ó w 
i o rg a n iz a c j i z a w o d o w y c h , k ie d y k ry z y s d a je 
s ię ro ln ik o m b a rd z ie j n iż k ie d y k o lw ie k w e 
z n a k i in te n sy w n a p ra c a K ó łk a R o ln ic ze g o d la 
o b ro n y s łu sz n y c h in le re só w w ro ln ic tw ie je s t 
k o n ie c zn a . B e z n ie j w ro z sy p c e n ie m a m o w y 
o p o p ra w ien iu so b ie b y tu . D z ia ła ln o ść K ó łk a  
je s t b a rd z o o b sz e rn a . A b y u p rz y to m n ić so b ie 
i le d z ie d z in z ż y c ia g o sp o d a rc z e g o s to i p rz e d 
K ó łk ie m  o tw o re m , w y s ta rcz y z w ró c ić u w a g ę n a 
o rg a n iz a c ję z b y tu k tó ra d z iś je s t n ie z m ie rn ie 
w a ż n a , p o p ra w ę p ro d u k c j i ro ln e j, o rg a n iz a c ję 
g o sp o d a rs tw , sp ó łd z ie lcz o ść i t . d ., a b y so b ie 
w y ro b ić są d o z a d a n ia c h K ó łk a R o ln ic z e g o , 
Z re sz tą to w sz y stk o c o K ó łk o  m a d o z ro b ie n ia 
o k re ś lo n e je s t w y ra źn ie w  s ta tu c ie i re g u la m i­
n ie K ó łk a .

W  K ó łk u n ie m a m ie jsc a n a sp o ry p a r ty jn e , 
k tó re z d z ia ła ln o śc i K ó łk a R o ln icz e g o są w y ­
k lu cz o n e , le c z n a rz e te ln ą i u c z c iw ą p ra c ę .

S k rz y n k a p y ta ń .
P y t. W  le c ie u b ie g łe g o ro k u z a c z ę ły m i c h u d n ą ć k u p io­

n e d w a p ro s iak i; m im o in te n sy w n e g o o d ż y w ia n ia , 
p ro s ia k i s ta le c h u d ły , a le p rz e z im o w a ły . C z y m ę ż n a 
je u ra to w a ć ?

O d p . W  o p isa n y m p rz y p a d k u m a m y d o c z y n ie n ie z c h o » 
ro b ą c h ro n icz n ą (p rze w le k łą ), le c z e n ie je j n ie d a 
p o ż ąd a n eg o re z u lta tu .

Przepisy obchodzenia się z mlekiem 
po wydojeniu.

1 . P o w y d o je n iu n a leż y m le k o n a ty c h m ia s t 
p rz e ce d z ić i o c h ło d z ić .

2 . C e d z e n ie m a n a c e lu o d d z ie l ić z a n ie­
c z y sz c z en ie (s ie rść , k u rz , re sz tk i p a sz y i śc ió łk i , 
c z ą stk i g n o ju .) D o c e d ze n ia n a le ż y u ż y w ać 
c e d z id e ł z ło ż o n y c h z d w ó c h w a rs tw s ia tk i m e ta­
lo w e j, m ię d zy k tó re m i z a k ła d a s ię k rą ż e k w a ty , 
lu b p łó tn a .

3 . C h ło d z e n ie m a n a c e lu h a m o w a ć ro z w ó j 
i d z ia ła ln o ść b a k te ry j, p o w o d u ją c y c h k w a śn ie­
n ie i p su c ie s ię m le k a . M lek o p o w in n o b y ć 
o c h ło d z o n e w  n isk ie j te m p e ra tu rz e (w  lo d o w n i, 
p iw n icy lu b in n e m c h ło d n e m p o m ie sz c z e n iu ) d o 
te m p e ra tu ry p o n iż e j 1 2 s to p n i C .

4 . P o w y d o je n iu i p rz e ce d z en iu n a le ż y 
m le k o n ie z w ło c z n ie w y n ie ść z o b o ry .

5 . P o m ie sz cz e n ia , w k tó ry c h p rz e c h o w y­
w a n e je s t m lek o p o u d o ju , w in n y b y ć c z y s te , 
p o s ia d ać d o p ły w św ie ż e g o p o w ie trz a , w in n y  

b y ć p o z b a w io n e s tęc h l iz n y i p rz y k re j w o n i 
i w sz y stk ie g o , c o m o g ło b y sz k o d l iw ie o d d z ia ła ć 
n a z a p a ch , lu b sm ak m lek a .

6 . W sz e lk ie n a c zy n ia d o m lek a w in n y b y ć 
u trzy m a n e w w z o ro w e j c z y s to śc i, d o k ła d n ie 
o c y n o w a n e , lu b e m a ljo w an e , o ra z p o s ia d a ć 
sz c z e ln e p rz y k ry w y . N ie n a leż y u ż y w a ć d o 
m lek a n a c z y ń z a rd z e w ia ły c h i z u sz k o d z o n ą 

p o b ie lą .

7 . D o p rz y k ry w a n ia n a c zy ń i u sz c ze ln ia n ia 
p rz y k ry w n ie n a le ży u ż y w ać m a te r ja łó w m o g ą­
c y c h m lek o z a n ie c zy śc ić (d ru k ó w , g a z e t, s ło m y , 
s ian a i sz m a t.)

8 . W n a c zy n ia ch d o m le k a n ie n a leż y 
u m ie sz c z a ć in n y c h p rz e d m io tó w (o b ie rz y n , p o - 
m y j, re sz te k p o k a rm ó w ), a n i u ż y w a ć ic h d o 
k a rm ie n ia i p o je n ia b y d ła ) z w ie rz ą t.

9 . N a c z y n ia p o k a ż d em u ż y c iu w in n y b y ć  
sp łó k a n e z im n ą w o d ą , n a s tęp n ie m y te g o rą c ą 
z d o d a tk ie m so d y , lu b m le k a w a p ie n n e g o , 
w re szc ie w y p łu k a n e c z y stą g o rą c ą w o d ą i w y ­
su sz o n e .

1 0 . W o z y d o p rz e w o że n ia n a c z y ń z m le k ie m , 
ja k o też o p ró ż n io n y c h z m le k a , w in n y b y ć u trz y­
m a n e w  n a le ż y te j c z y s to śc i.

O d c z y s to śc i w  o b o rz e , o d sp o so b u d o je n ia 
i o b c h o d z e n ia s ię z m le k ie m , z a le ż y ja k o ść 
i d o b ro ć m le k a . O b o w ią zk ie m ro ln ik ó w je s t 
p ro d u k o w a ć m lek o c z y s te i z d ro w e .

Rady dla rolników na czerwiec.
O b re d la ć i g d z ie ty lk o o b sy c h a g ra c o w a ć 

w  n p ra w a c h rz ę d o w y c h . N ie u s ta w a ć z p ie lo n - 
k ą , c h w a s tó w n ie p o w in n o b y ć n ig d z ie , a n i w  
o k o p o w y c h a n i w  z b o ż a c h . O se t w y c in a ć lu b  
z a sy p y w a ć k a in ite m . R o z p o cz ą ć u p ra w ę u g o ró w 
p o d o ru ją c p ły c iu tk o , p o c ze m z a ra z w a ł —  b ro n a . 
S p rę ży n ó w k a d o k o n a re sz ty . S to so w a n ie u g o ru 
w sk a z a n e n a z iem ia ch z a c h w a sz c z o n y c h i n ie - 
d o ro b n y c h . N a in n y c h |s ia ć m iesz a n k i. W  u g o­
rz e n a jp o rę c z n ie j d o k o n y w a ć d re n n o w a n ia i  w a p­
n o w an ia , N a z ie m ia c h p o le śn y c h , ru d y c h , s ła­
b y c h s ia ć ta ta rk ę , a n a su c h y c h p ia sk a c h 
łu b in ż ó łty . N a le p szy c h c z as je szc z e d o p o ło­
w y m ies iąc a n a z a s ie w ln u , p ro sa . K o ń c zy ć 
sp rz ę t s ia n a i k o n ic zy n y su sz y ć n a k o z ła c h . 
P o p ra w ia ć l ic h e łą k i p rz e z n a w o że n ie k o m p o s te m 
sp u lc h n ia ć z iem ię i ty lk o  w  o ta te cz n o śc i p rz e z 
g ru n to w n ą u p ra w ę p łu g ie m . B u lw n ik  d o f la n c o - 
w a ć , ż e b y p o le b y ło z w ar te . W sia ć łu b in w  
b u lw ę i w  z ie m n ia k i n a p ia sk u . C h w a sty z p ó l 
i w y k o sy n ie zd a tn e n a p a szę w y w o z ić n a k o m ­
p o s t, a n ie z o s taw ia ć w  b ru z d a c h . T a k sa m o 
w y sk ro b k i z ro w ó w , k tó re te ra z p o p ra w iać , o d­
n a w ia ć .

W  sa d z ie . D rz e w k a p o sa d z o n e , sz c ze g ó ln ie 
w io sn ą , n a le ży c z ę s to i o b f ic ie p o d le w ać . W  
ty m  c z a s ie m o ż n a je sz c ze d rz e w a z a s ila ć n a­
w o z a m i p ły n n e m i. N a d rz e w a c h p rz e sz c ze p io­
n y c h , w  m ia rę c o ra z w ię k sz eg o ro z w ija n ia s ię 
p ę d ó w sz la c h e tn y ch , u su w a ć p o z o sta w io n e p a­
l ic z k i, a p ę d y fo rm o w a ć . T ę p ić w  d a lsz y m c ią g u 
sz k o d n ik i d rz e w o w o c o w y c h , ja k p rz ą d k ę p ie rś­
c ie n ic ę , o w o c ó w k ę , ja b łk ó w k ę , p rz e d z im k a 
i in n e m i ś ro d k a m i ja k z ie le ń p a ry sk a , k u p ro a r- 
so le i in n e . S k ra p ia ć d rz e w a o w o c o w e 1 p ro c , 
c ie c z ą b o rd o sk ą p rz e c iw k o g rz y b k o m . O k o p y­
w a ć k a p u s ty i n a w o z ić w o k ó łk ę p o m io tem 
p ta s im i g n o jó w k ą . W ic in a ć w ic i, o d ro s tk i 
k o rz e n io w e w  sa d z ie i w  sz k ó łc e .

P rz y in w e n ta rz u . K rw o m , je ż e li p a s tw isk o 
n ie w y s ta rc z a , d o d a w a ć z ie lo n k i, a d o b ry m 
m le cz n ic o m ta k ż e i o trą b . C ie lę to m n ie sk ą p ić 
o w sa . C h ro n ić in w e n ta rz e o d m u c h . S ła ć m o c­
n o , ż e b y d o b re g o n a w o zu p rz y b y w a ło . O p a trz y ć 
i n a p ra w ić m a sz y n y ż n iw n e , n a rz ęd z ia i  m ło c a r- 
n ie . N a śp ic h rz u , w  ra z ie p o ja w ie n ia s ię w o łk a , 
u su n ą ć z b o ż e , a p o m ie sz c z e n ie w y k a d z ić s ia rk ą 
lu b fo rm a lin ą .

Zebrania Kółek Rolniczych
n a d z ie ń 1 0 . V I. 3 5 r .

K u rz ę tn ik o g o d z in ie 1 0 - te j

N . B rz o z ie ,, 1 5 - te j

P rą tn ic a »» 1 2 - te j

R u ra ie n ic a »ł 1 5 - te j

S a m p ła w a ł> 1 2 - te j

T u sz e w o >> ł» 1 5 - te j

K a m io n k a »» ,, 1 4 -te j

M . B a ló w k i M 1 7 - te j

S k a r l in >>
1 4 - te j

L e k a r ty 1 7 - te j

Z a ją c z k ó w © >» 1 4 ,3 0

T a rg o w isk o 1, »> 1 7 - te j
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G Ł O S L U B A W S K I

Ewangelja
na uroczystość Zesłania Ducha Świętego

zapisana u św. Jana rozdz. 14, w. 23—31.

W  o n c z a s: M ó w ił  Je z u s u c z n io m sw o im : 
Je ś l i k to M n ie m iłu je , b ę d z ie p rz e strze g a ł n a u k i 
m o je j; a O jc ie c m ó j u m iłu je G o , i d o n ie g o 
p rz y jd z ie m y i m ie sz k an ie u n ie g o z a ło ż y m y . 
K to M n ie n ie m iłu je , n a u k m o ich n ie c h o w a . 
A  n a u k a , k tó rą s ły sz e l iśc ie , n ie je s t m o ja a le 
O jc a , k tó ry M n ie p o s ła ł. O te rn w a m m ó w iłe m , 
p rz e b y w a jąc w śró d w a s . A  P o c ie sz y c ie l, D u c h 
Ś w ię ty , k tó re g o O jc ie c p o ś le w  Im ię m o je , O n 
w a s w sz y stk ie g o n a u c z y , i p rz y p o m n i w a m 
w sz y stk o , o c z e m w a m m ó w iłe m . P o k ó j z o s ta­
w ia m , p o k ó j m ó j d a ję w a m . N ie ja k o św ia t 
z w y k ł d a w a ć . Ja w a m d a ję . N ie c h a j se rc e w a sze 
n ie trw o ż y s ię , a n i s ię lę k a ! S ły sz e l iśc ie , ż e m 
Ja w a m p o w ie d z ia ł: „ O d c h o d z ę i p rz y c h o d z ę 
d o w a s" . G d y b y śc ie M n ie m iło w a li , c ie sz y l ib y ś­
c ie s ię , ż e id ę d o O jc a , b o O jc ie c je s t w ię k szy 
o d e M n ie . A  i te raz p o w ie d z ia łe m w a m to  
w p ie rw , z a n im n a s tą p i, a b y śc ie u w ie rzy l i , g d y 
s ię sp e łn i. Ju ż n ie w ie le b ę d ę m ó g ł z w a m i m ó­
w ić , a lb o w ie m n a d c h o d z i k s iąż ę te g o św ia ta , le c z 
n ie m a o n n ic w e M n ie , a le a b y św ia t p o z n a ł, 
ż e Ja m iłu ję O jc a i ż e ta k d z ia ła m , ja k O jc iec 
M i  p rz y k a z a ł.

Nauka
„ L e cz P o c ie sz y c ie l, D u c h Ś w ię ty , k tó re g o 

O jc ie c p o ś le w  im ię m o je , O n c i w a s w sz y stk ie­
g o n a u c z y i p rz y p o m n i w a m w sz y stk o , c o m k o l- 
w ie k w a m p o w ie d z ia ł" !

C o Je z u s p rz e d sw o ją śm ie rc ią u c z n io m p rz y­
o b ie c a ł, to sp e łn ił w  d n iu d z is ie jszy m:

D n ia p ię ćd z ies ią te g o p o z m a rtw y c h w sta n iu 
a d z ie s ią te g o p o w n ie b o w s tą p ie n iu z tą p ił D u c h 
S w . n a a p o s to łó w , g d y c i je sz cz e w  Je ro z o lim ie 
p o z o s taw a li w  w ie cz e rn ik u z g ro m a d z en i n a m o­
d li tw ie . Z ry w a s ię n a g le ja k o b y w ich e r g w a łto­
w n y ; n a d g ło w a m i m o d lą c y c h s ię u k a z u ją s ię 
o g n is te ję z y k i, a w  d u sz y ic h p o d w p ły w e m 
ła sk i D u c h a S w . ro z jaśn ia s ię u m y s ł, k tó ry  
p rz e d te m n ie p o jm o w a ł n a jp ro s tsz y c h n a u k Je­
z u so w y c h . I le to ra z y ż a l ił s ię Z b a w ic ie l n a 
a p o s to łó w , ż e g o n ie ro z u m ie ją a lb o p o jm u ją 
„ n a o p a k " s ło w a je g o ... T e ra z sp a d a łu sk a z 
o c z u ic h , c o b y ło d o ty c h c z a s z a k ry te p rz e d 
o c z a m i ic h , s ta je s ię z ro z u m ia le . N ie śm ia li p ro­
s ta cz k o w ie z a m ie n ia ją s ię w n ie u s trasz o n y c h 
n a u c z y c ie l i p ra w d y , n ie z n a ją c y ch n i tw o g i n i 
lę k u . A lb o w ie m ó w P o c iesz y c ie l D u c h S w . n a­
p e łn i ł ic h p rz e d z iw n y m p o k o je m , ja k ieg o św ia t 
d a ć n ie m o ż e ; p o k ó j te n je s t d a re m B o g a d la 
ty c h w sz y s tk ic h , k tó rz y n ie p o ło w ic z n ie , le c z 
c a le m o d d a li s ię -se rc e m sp ra w ie B o ż e j; k tó rz y 

n ie c h w ie ją s ię ja k trz c in a p o d p o w ie w e m w ie­
trz y k a , le c z w  w ie rz e tw ard e ja k g ra n it w y ro ­
b il i  so b ie p rz ek o n a n ia .

C z y D u c h S w . z s tą p i ł ty lk o n a a p o s to łó w ? 
— - D u c h S w . z s tę p u je ta k ż e d o d u sz y n a sz e j. 
„ A lb o ź  to n ie w ie c ie , —  m ó w i św . P a w e ł, —  
ż e c ia ła w a sze są m ie sz k a n ie m D u c h a św „  
k tó ry m ie sz k a w  w a s"? Ł a sk a Je g o d z ia ła p o­
d w ó jn ie w  d u sz y n a sz e j, b o o św iec a n a sz ro z u m , 
a b y śm y c o ra z le p ie j p o z n a w a li p ra w d y w ia ry  
i w z m a c n ia s łab ą n a sz ą w o lę , a b y o n a w y ­
trw a le z d ą ż a ła d o d o b re g o .

N ie m o że m y s ię ż a lić ja k o b y śm y n ie m ie li 
p o m o c y w  c ię ż k im z m a g a n iu s ię z z e p su tą n a sz ą 
n a tu rą i św ia tła z g ó ry w r n iz in a c h ż y c ia p o­
w sz ed n ieg o . L e c z n a c ó ż p rz y d a s ię św ia tło te m u , 
k tó ry n a n ie z a m y k a o c z y ? A lb o c ó ż p o m o ż e 
to n ą c e m u p o d a n a rę k a , je ż e li o n ją o d p y c h a 
i u c h w y c ić je j n ie c h c e ?

P o z n a w sz y w  so b ie n a tch n ie n ie D u c h a Ś w ię­
te g o , id ź m y b e z z w ło c z n ie z a te rn w sk az a n iem I 
K a żd y c z y n d o b ry w z m ac n ia n a sz ą w o lę i p rz y - 
g o to w y w a n a s d o sp e łn ie n ia c z y n ó w n a s tę p n y c h , 
je sz c ze le p sz y c h . P ro s im y w m o d litw ie D u c h a 
S w ., a b y n a s u m o c n ił w  w ie rz e , iż b y śm y p rz e­
s ta l i „ c h ro m a ć n a d w ie s tro n y " w ie rzą c , g d y 
je s te śm y w  to w a rzy s tw ie lu d z i d o b ry c h , a p rz y­
ta k u ją c , g d y s łu c h a m y m ó w n ie d o w ia rk ó w ! 
N a g ro d ą b ę d z ie n a m b ło g i p o k ó j, ja k ie g o n ie 
d a je św ia t, le c z sa m B ó g .

as

Zielone Świątki na Pomorzu.
Z ie lo n e Ś w ią tk i n a P o m o rz u o b c h o d z i s ię 

b a rd z o u ro c z y śc ie . P o w io sk a c h ju ż p rz e z c a łą 
so b o tę o d b y w a s ię g ru n to w n e c z y szc z e n ie . Ś c ia­
n y d o m ó w b y w a ją n a jcz ę śc ie j p o b ie lo n e , p o d ło # 
g i w y m y te , a d rz w i i o k n a u s tro jo n e z ie le n ią , 
ta k sa m o i o b ra z y św ię ty c h n a śc ian a c h .

P rz ec h o w a ł s ię je sz c z e m . i . z w y c z a j, ż e w  
n ie k tó ry c h w io sk a ch b u d u je s ię d rz e w k o m a jo­
w e . Je s t to w y so k i s łu p , u w ie ń c z o n y z ie le n ią , 
n a sz c z y c ie k tó re g o u m ie sz c z a ją p rz y n ie s io n e 
p rz e z d z ie w c z ę ta n a jro z m a itsze p o d a rk i, ja k k o ­
lo ro w e c h u s tk i d o n o sa , p o ń c z o c h y , k ra w a tk i, 
ró ż n e p rz y sm a k i a n a w et f la sz k i z w ó d k ą . K tó ry  
z c h ło p c ó w d o s ię g n ie w ie rz c h o łk a , m o ż e z a b ra ć 
d la s ie b ie je d n ą rz e c z . K ie d y s łu p o p ró żn i s ię 
ju ż z p o d a rk ó w , z a cz y n a s ię w e so ła z a b aw a .

P o m o rz e —  ja k w iad o m o —  to k ra j w y b it­
n ie ro ln icz y , a Z ie lo n e Ś w ią tk i d o d z iś d n ia 
p o s iad a ją sw o je tra d y c je z ty c h d a w n y c h c z a só w , 
w  k tó ry c h g łó w n e m z a tru d n ie n ie m lu d n o śc i 
b y ło p a s te rs tw o . W id z im y w ię c w  Z ie lo n e Ś w ią t­
k i ró ż n e c e rem o n je p rz y w y p ę d z a n iu n a łą k i 
b y d ła , k tó re w ie ń c z y s ię z ie le n ią , a b y u c h ro n ić 
je o d z ły c h m o c y .

C ie k a w e m u z w y c z a jo w i p o d le g a te n p a s te rz , 
k tó ry w  p ie rw sz e św ię to ja k o p ie rw sz y z n a laz ł 
s ię z k ro w a m i n a łąc e . K o le d z y c h w y ta ją g o , 
sm a ru ją m u tw a rz sa d z ą , n a p le c y z a rzu c a ją 
p rz e śc ie ra d ło i o b w o ż ą g o p o w s i, śp ie w a ją c: 
W ie z ie m a sm o la rza d o p a n a g o sp o d a rz a " . C h ło p ­
c ó w , k tó rz y w  ty m  o b c h o d z ie m a sze ru ją z z ie lo - 
n e m i g a łą z k am i, trze b a o b d a ro w a ć je d z e n ie m 
lu b p ie n ią d z m i. P o u k o ń c z o n e j c e re m o n ji , p ro­
w a d z ą „ sm o la rz a " d o rz e k i, a b y s ię u m y ł. I ta 
c e rem o n ja k o ń c z y s ię u c z tą i w e so łą z a b aw ą .

W  in n y ch w io sk a c h je s t z n o w u p rz e c iw n ie . 
T e n k tó ry p ie rw szy sp ę d z i b y d ło n a łą k ę , z o - 
s ta je u w ie ń c z o n y z ie le n ią i k w iec ie m i o p ro w a­
d z o n y p o c a łe j w s i. Z  w e so ły m ]śp ie w em to w a­
rz y sz ą m u k o led z y .

O ry g in a ln y z w y c z a j, z w a n y „ f ry c ą "  sp o ty­
k a m y m . i . w  O sie k u . Je st to z e b ra n ie g o sp o d a rz y 
w  Z ie lo n e Ś w ią tk i n a p o la c h , c e le m p ie cz e n ia 
k a r to f l i w  p o p ie le , c o k o ń c z y s ię o b f i tą l ib a c ją . 
R z e cz c h ara k te ry s ty cz n a , ż e o so b n o o b c h o d z ą 
„ f ry c ę “  g o sp o d a rze , o so b n o z a ś p o ro b c y , p a s te­
rz e i s łu że b n ic e .

Zarządzenie obniżki opłat targowych i rzeźnych
M in is te rs tw o S p ra w W e w n ę trz n y c h w y d a ło 

sz c z e g ó ło w ą in s tru k c ję d o p o d le g ły c h w ła d z 
a d m in is trac y jn y c h , n a k ła d a ją c n a te w ła d z e 
o b o w ią ze k o b n iż e n ia i u p o rz ą d k o w a n ia o p łą t 
ta rg o w y c h i rz e ź n y c h .

O p ła ty ta rg o w isk o w e i sz c z e g ó ln ie d o tk l i­
w ie o b c iąż a ją ro ln ik ó w , g d y ż są b e z p o śred n io 
p rz e z n ic h u iszc z o n e i to je sz c z e p rz e d u z y sk a­
n ie m p ie n ię d z y z e sp rz ed a ż y ż y w c a .
C e le m p rz y jśc ia z p o m o c ą ro ln ik o m o p ła ty ta r­
g o w isk o w e m a ją b y ć sp ro w a d z o n e d o p o z io m u 
ja k n a jn iższ eg o .

Z a z w ie rz ę ta d ro b n e ja k ja g n ię ta , p ro s ię ta , 
a n a w e t c ie lę ta są c e , w m ia rę m o ż n o śc i n ie 
m a ją b y ć p o b ie ra n e ż a d n e o p ła ty .

O p ła ty z a św ia d e c tw a m ie jsca p o c h o d z en ia 
z w ie rz ąd n ie m a ją p rz e k ro c zy ć 2 0 g r . o d sz tu k i 
ż y w ca . Ś w ia d e c tw a ta k ie d la c ie lą t, b a ra n ó w , 
o w ie c , p ro s ią t, k ó z , o ra z d la d ro b iu — w in n i 
b y ć w  z a sa d z ie w y d a w a n e b e z p ła tn ie lu b w y ­
ją tk o w o z a o p ła tą w  g ra n ica c h o d 5  d o 1 0 g ro sz y .

O p ła ty is b a d a n ie ż y w c a p rz e d u b o je m i  
m ięsa p o u b o ju ( t . j . o p ła ty z a t . z w . b a d a n ia 
w e te ry jn e ) , m a ją b y ć d o p ro w a d z o n e d o m in im u m . 
N ie m o g ą o n e b y ć p rz e z g m in y tra k to w a n e ja k o 
ź ró d ło d o c h o d ó w .

0 potrzebie solidarności w pracy rolniczej.
S o lid a rn o ść —  to z g o d a p ra c a w szy s tk ich 

d la u z y sk a n ia w sp ó ln e g o c e lu . W e ż m y c h o ć b y 
ta k i p rz y k ła d :

W iad o m o , ż e z a z b o ż e g a tu n k o w e , je d n o li te 
i d o b rz e d o c z y sz c zo n e p ła c i s ię w y ż sz ą c e n ę . 
K ilk u  ro ln ik ó w w e w s i ro z u m ie to , sp ro w a d z a 
d o s ie w u z ia rn o u sz la ch e tn io n e , a p o ż n iw a c h 
d o b rz e je d o c z y sz c za .

T e g o d o b re g o z ia rn a m a ją k i lk u ro ln ik ó w  
ra z e m , 4 0 k w in ta li (4 0 w o rk ó w 1 0 0 k i lo g ra m o­
w y c h ) . T y m c za sem , a ż e b y sp rz e d ać z b o ż e d o­
b o ro w e p o w y so k ie j c e n ie , trz eb a m ie ć n a sp rz e­
d a ż p rz y n a jm n ie j 1 0 0 lu b 1 5 0 k w in ta li t . j . c a ły 
w a g o n i sp rz ed a ć g o n a g ie łd z ie z b o ż o w e j, 
g d z ie z a d o b ry to w a r c e n y są w y ż sz e . A le n a 
g ie łd z ie n ik t n ie k u p i p a ru k o rc y , le cz ( ja k  
w sp o m n ie liśm y ) c o n a jm n ie j w a g o n (1 0 0 k w in ta l i)  
M u sz ą w ię c n a s i g o sp o d a rze sp rz e d a ć sw e 
z b o ż e m io jsc o w e m u k u p c o w i, k tó ry n a b y w a ją c 
z ia rn o d ro b n e m i p a r t ja m i i o ró ż n e j ja k o śc i, 
p ła c i z a w szy s tk o z w y c za jn ie ty le c o w a rte je s t 
z b o ż e n a jg o rsz eg o g a tu n k u .

W id z im y w ięc , ż e b y z a ro b ić n a le p sz e j c e­
n ie d o b re g o z ia rn a , trz eb a a b y n ie jed e n lu b  
k i lk u  g o sp o d a rz y , le c z c a ła w ieś ( lu b w ięk sz o­
ść g o sp o d a rz y ) u p ra w iła je d n ą d o b rą o d m ia n ę 
d a n e g o z b o ż a . W ted y je ż e l i je d e n g o sp o d a rz m a 
d o sp rz e d a ż y 1 0 k w in ta li , to 1 0 b ę d z ie ju ż m ia­
ło 1 0 0 c z y l i w a g o n , z a k tó ry o trz y m a ją 1 5 0 d o 
2 0 0 z ł w ię ce j n iż g d y b y k a ż d y o d d z ie ln ie sp rz e­
d a w a ł.

W id z im y , ż e c z e g o n ie m o ż e d o k o n a ć je d en 
ro ln ik , to ła tw o m o g ą d o k o n a ć w szy sc y , lu b  
w ięk sz o ść , je ż e li d z ia ła ją so l id a rn ie .

Płodność much.
P rz e c ię tn y śm ie r te ln ik w ie o m u c h a c h ty le  

ty lk o , ż e są to s tw o rz e n ia n ie z w y k le n a trę tn e , 
s tą d p rz y s ło w ie : „ n a trę tn y ja k m u c h a " . In a c z e j 
p a trz y n a to s tw o rz en ie p rz y ro d n ik . Z a lic z a 
o n m u c h y d o o w a d ó w d w u sk rz y d ło w y ch i  
d z ie li n a n a jp o sp o li tsz e m u c h y d o m o w e , m u c h y 
p lu ją c e k o lo ru s ta lo w o -b łę k itn eg o , a fry k a ń sk ą 
m u c h ę tse -tse , p o są d z o n ą o ro z sz e rz a n ie s tra sz­
n e j śp ią c zk i, m u c h ę z ło tą , m u c h ę m ię sn ą , c z y l i 
śc ie rw icę , m u c h ę h iszp a ń sk ą —  i w ie le in n y c h .

O b ie k a te g o r je lu d z i, z w y k l i śm ie r te ln ic y i  
p rz y ro d n ic y , z g a d za ją s ię n a to , ż e m u c h a je s t 
n a o g ó ł o w a d e m sz k o d liw y m . W  n a sz y m k l i ­
m a c ie n ie ro z n o s i o n a w p ra w d z ie śp iąc z k i, p rz y­
c z y n ia s ię je d n a k n ie m a ło d o sz e rze n ia p a ra l iż u 
d z ie c ię c e g o i b ie g u n k i le tn e j, c o je s t w y s ta rc za­
ją c y m p o w o d e m d o je j e n e rg icz n e g o tę p ien ia . 
P o z a te m m u c h a h isz p ań sk a , sp o ty k a n a ró w n ież 
w  P o lsc e , z w a n a in a c ze j p ry g z e z a w k ą le k a rsk ą , 
w y tw a rz a ja d , k a n ta ry d y n ę , w y w o łu ją c y n a 
sk ó rz e p ry sz c z e , w y p e łn io n e p rz e jrzy s tą c iec z ą . 
K a n ta ry d y n a w w ięk sz y c h i lo śc ia c h p o w o d u je 
z a p a len ie n e re k i p ę c h erz a m o c z o w e g o , k a ta r 
ż o łą d k a i je l i t, d ro b n e k rw io to k i w p łu c a ch 
o ra z s ta łe p o d n ie c en ie .

M u c h a je s t o w a d e m z te g o p o w o d u n ie b e z­
p ie cz n y m , ż e m n o ży s ię n ie w ia ro g o d n ie sz y b k o . 
W e d łu g s ta ty s ty k i H o w a rd a je d n a są m ic a -m u - 
c h a w  p rz e c ią g u p ię c iu i p ó ł m ie s ią c a w io sn y 
i la ta m o ż e d a ć p o c z ą te k d z iew ięc iu p o k o le n io m , 
k tó re l ic z y ć b ę d ą łą c z n ą c y f rę 3 3 6 try ljo n ó w  
o w a d ó w , p rz y c z em p ie rw sz e p o k o le n ie sk ła d a 
s ię z d w ó c h m u c h , d ru g ie p o k o len ie l ic z y ic h  
ju ż 1 2 0 , trz e c ie w z ra s ta d o 7 .2 0 0 o w a d ó w , 
c z w a rte l ic z y 4 3 2 ty s ię c y sz tu k o w a d ó w . C y fry  
te ro sn ą p o p rz e z n a s tę p n e p o k o le n ia , to z n a c z y 
p ią te (2 7 m il jo n ó w ), sz ó ste (1 i p ó ł m ilja rd a ) , 
s ió d m e (9 4 b il jo n y ) , ó sm e 5 i p ó ł try l jo n a i  
d z iew ią te d o a s tro n o m ic z n e j c y f ry 3 3 6 try l jo -  

n ó w O c zy w iśc ie d z ie je s ię to ty lk o w ó w c z as , 
g d y n ic n ie s to i n a p rz esz k o d z ie ro z w o jo w i 
la rw i ja j m u sz y ch .

W  w a lc e c z ło w ie k a z m u c h a m i, k tó rą p ro­
w a d z ą w sz e lk ie k u ltu ra ln e sp o łe cz e ń s tw a , a w  
P o lsc e n a k a z u je je n a w et o d p o w ied n ie z a le c e­
n ie w ład z , w sp o m ag a c z ło w iek a sa m a n a tu ra . 
P o je s ie ń w ie le m u c h u le g a z a k a ż e n iu g rz y b­
k ie m e m p u sa , w y w o łu ją c y m u n ic h c h o ro b ę 
e p id em ic z n ą , o d k tó re j g in ą ty s iąc e m il ja rd ó w  
m u c h .

Nieostróżne obchodzenie się z azotnlakiem 
powoduje choroby skórne.

P o w sze c h n ie u ż y w a n y w ro ln ic tw ie n a w ó z 
sz tu c z n y , z w an y a z o tn ia k ie m p o w o d u je u ro b o t­
n ik ó w  ro ln y c h i u p ra c o w n ik ó w w sk ła d a c h 
n a w o z ó w d o ść p rz y k re c ie rp ie n ia o g ó ln e i z m ia ­
n y sk ó rn e , p o w s ta ją c e w sk u te k n ie u m ie ję tn e g o 
o b c h o d z e n ia s ię z a z o tn iak ie m . W o b e c ro z­
p o w sz e c h n ie n ia ty c h c ie rp ie ń n a leż y sp raw ę 
b liż e j w y ja śn ić .

P rz y p rz e sy p y w a n iu i ro z s ie w a n iu a z o tn ia k a 
w y tw arz a s ię d u ż o p y łu , k tó ry d o s ta je s ię , z a 
p o śre d n ic tw e m d ró g o d d e c h o w y c h d o o rg a n iz m u . 
A z o tn ia k ro z k ła d a s ię i p o w s ta je z w ią z e k , 
z w a n y a m id e m o c ja n o w y m , k tó ry p o w o d u je o s tre , 
le cz n a sz c z ę śc ie k ró tk o trw a łe z a tru c ie . Z a tru­
c ie to p o le g a n a n a g ły m sp a d k u c iśn ie n ia k rw i,  
p rz y śp ie szo n e j a k c j i se rca i ro z sz e rz en iu n a­
c z y ń k rw io n o śn y c h g ło w y . R o ln ik o d c zu w a 
z a w ro ty g ło w y o g a rn ia g o z n u ż e n ie , m a p o - , 
c z u c ie , ja k g d y b y b y ł ’ c ięż k o c h o ry . W  k ró tk im  
c z a sie p o z a p rz e sta n iu p ra c y , w sz y stk ie d o­
le g l iw o śc i z n ik a ją . Je s t rz e cz ą c h a rak te ry­
s ty cz n ą , ż e ro b o tn ic y n a d u ż y w a ją cy a lk o h o lu są 
sz c z e g ó ln ie w ra ż liw i n a to z a tru c ie i p rz ec h o d z ą 
je b a rd z o c ię ż k o .

P o w a ż n ie jsz e z m ia n y w y w o łu je a z o tn ia k na 
sk ó rz e . D z ia ła o n ż rą c o n a tk a n k i i w y s ta rc z y 
d ro b n a ra n k a , a ż eb y p o w s ła ło d u ż e i tru d n o 
g o ją c e s ię o w rzo d z en ie sk o ro ra n a z o s tan ie z a­
n ie c zy sz c zo n a a z o tn ia k ie m . W  m ie jsc ac h , g d z ie 
sk ó ra je s t c ie n k a i d e lik a tn a , n p . w  z a g łę b ie n iu 
ło k c io w e m , p o d k o la n e m , m o ż e w y w o łać a z o tn ia k 
o w rz o d z e n ie n a w e t b e z sk a le c z e n ia . P o z a te rn 
a z o tn ia k d z ia ła te ż d rą ź n ią c o n a d ro g i o d­
d e c h o w e .

C h c ą c z a p o b ie c ty m  p rz y k ry m c ie rp ie n io m , 
n a le ży , p rz y u ż y c iu a z o tn ia k u p ra c o w a ć w  o b u­
w iu i sz c z e ln ie z a p ię tem o d z ie n iu . T w a rz i o d ­
s ło n ię te c z ę śc i c ia ła n a le ż y n a sm aro w ać t łu sz­
c z e m , p o p ra c y z a ś u m y ć s ię d o k ła d n ie . Je ś l i 
k to ś je s t sk a le c zo n y , n ie p o w in ie n p ra c o w a ć 
p rz y a z o tn iak u . N ie n a le ż y te ż d o p u sz c z a ć d o 
te j p ra c y a lk o h o lik ó w i o so b c h o ry c h n a p łu c a .

Straszliwe dni Beludżystanu — 56.000 ofiar 

20.000 niepogrzebanych ofiar.
Q U E T T A . L ic z b a o f ia r trz ęs ien ia z ie m i w  

B e lu d ży s ta n ie w y n o s i 5 6 .0 0 0 o só b .

W e d łu g in fo rm a c ji M in is te rs tw a d o sp ra w 
In d j i , p o d g ru z a m i Q u e tty le ż y c o n a jm n ie j 2 0 .0 0 0 
n ie p o g rz e b a n y c h tru p ó w . D o ty c h c z as p o g rz eb a n o 
5 .0 0 0 c ia ł.

W  n o c y z n ie d z ie l i n a p o n ie d z ia łek n o w e 
w strzą sy p o d z ie m n e u sz k o d z i ły l in ję k o le jo w ą 
Q u e tta— S ib i (w  B e lu d ż y s ta n ie ) .

K o le ją tą p rz e w o z i s ię u c h o d ź c ó w z te ren u 
k a ta s tro fy , a ta k że c h o ry c h i a m ar ły c h . P o c ią­
g ó w te g o ro d z a ju p rz e sz ło ju ż p rz e z S ib i 5 .0 0 0 . 
T ra n sp o r t o d b y w a s ię w  n ie z n o śn y c h w a ru n k a ch 
p rz y te m p e ra tu rz e 4 5 s t. C e ls j. w  c ie n iu .


